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Bgłoszeń
M wiersz miiiase- 
irowy p rz s i i  St®Ły 
w tefcicie 59 g*,»a 
tekstem  40 g?. Ogio 
szetti* tabelarycz­
ne t»  proc., a iw ią- 
teocwe 26 proc. dro- 
te  j. Doobme oglo- 
nsenia po 10 groszy 
Dla postukujących 
pracy 5 gr. za w y  
raz. Najmaśe] 1 zł. 
Za laslrzsisnis «jf*;»ea 

dolicza sie 2l*>
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Włochy zgodziły sio 02 Kontrolo
w sprawie wycofania ochotników z Hiszpanii

.  , , i  ii. ,1.. nm W ndfł włoska W LondyiiU
LONDYN, 20. 10. Na .popołudnio­

wym posiedzeniu podkom itetu n iein­
terw encji am basador, wioski Gianui 
złożył deklarację, w której ośw iadc/yi 
iż  rzad wioski zgodzi się na wysianie 
kom isji międzynarodowej do Hiszpa­
nii celem przeprowadzenia k0ntro!j 
mul wycofywaniem  ochotników cwdzo 
ziemskich.

W  dalszym  ciągu przem ów ienia 
G randi oświadczył* że rząd  włoski wt 
celu znalezienia w spólnej p la tio rn iy  
do porozum ienia , jest gotów  zastoso 
w ać m etodę działan ia  na płaszczyźnie 
jak  najbardzie j p rak tycznej, rad z i 
w ięc zastosow ać się do przepisów  za­
w artych  w § S p lanu  b ry ty jsk iego , c- 
raz § 2 deklaracji francuskiej.

Grandi podniósł dalej, że jego dc 
hląracja. złożona w jndenju rządu wb> 
ekiego. dowodzi, iż Włochy zgodziły 
się w  dużej c/ęści na punkt widzenia 
angielsko - francuskiego, wobec czego 
nie wątpi on, że . . .
p©wyższe stanowisko /.ostanie należy

eie ocenione i sp o w o d u je  % drugiej stro  
nv równie przychylne kroki. mające 
na celu dojście do skutku końcowego 
układu którego wszyscy pragną.

Co się tyczy w ycofania ochoCui- 
ków. rząd włoski jest również gotów 
przy jąć  propozycją W. B ry tan a  z dm 
£1 września, jako, że propozycję tę

łatw ą do w ykonania da się zastosować 
w praktyce. Oczywiście przyjęcie tej 
propozycji jeszcze nie przesądza sj rn 
wv proporcji ilości ochotników, któ­
rzy mieliby zostać wycofani. Sprawa^ 
ta  może być uregulow ana dopie.o po 
sfinalizow ania całego układu, ^

W związku z deklaracją GrandiC-

Straszna katastrofa autobusowa
1 osoba zabita, 3 ciężko ranne

Ostre represje Anglii 
wobec Arabów

I.O N D Y N . 20. 10. Z Jerozolim y do 
noszą, że w szystk ie m iejscow ości P a ­
lestyny, w których zaszły w ypadki a 
któw  sabotażu i nieposłuszeństw a, zo 
sta ły  obsadzone p rzez silne oddziały 
wojskowe lub policyjne.

Władze ostrzegają ludność przed 
dalszym nieposłuszeństwem, grożąc 
drastycznym i repres jami. Wieś Dhaha 
i-iya. leżąca w Palestynie południowej 
została obłożona karą zbiorową w wy 
sokości 2 tysięcy funtów s/tci-lingów, 
poniew aż stwierdzono, że jej mieszkań 
cy dokonali napadu na posterunek po 
licyjny.

Oznaczono kilka domów. które m a 
ją  być wysadzone w pow ietrze, o i hi 
nie /o stan ie  zwrócona broń. zabrana  z 
posterunku policyjnego podczas na 
padu.

LONDYN, 20. 10- .Times'* donosi, 
że pomiędzy francuską i b ry ty jską 
adm inistracją  m andatową Syrii i Pa­
lestyny toczą się rokow ania na temat 
eo uczynić z wielkim m uftim  Jetozo- 
bm y. M ufti znajduje się obecnie w 
Bejrucie pod kontrolą władz francu­
skich. które nie zgodziły się na prze­
bywanie jego w Damaszku.

Zwrócił się on wobec tego do w kuł/ 
francuskich o zezwolenie na wyjazd 
do E gip tu , jednak władze b ry ty jsk ie  
skierow ały do władz francuskich proś 
bę o nieuwzględnienie życzenia m uftie 
go. ponieważ rząd bry ty jsk i ma po­
ważne zastrzeżenia przeciw7 wyjazdo­
wi m uftiego do E gip tu .

A dm inistracja  francuska przychy­
liła się do tej prośby- a równocześnie 
powiadomiła władze angielskie, że nie 
życzy sobie- aby m ufti pozostawał na 
terytorium  Syrii lub L ibanu

W czoraj w nocy -wydarzyła się m; 
szosie pod W arszawą straszna kata 
strofa  samochodowa, której o fiarą  
padł znany autom obilista inż. Siem iąt 
kow ski kap itan  W ładysław  D alig  
inz. Zygm unt K oehn oraz woźnica Jo  
sok Żukowski.

K a ta stro fa  nastąpiła  na 16 km- ou 
W arszawy. Z przeciwnej strony  tj. z 
W arszaw y powracał parakonnym  tu r 
gonem do przewożenia mąki Josck /u  
kowski z Zakroczymia. Wóz jechał 
przepisowo, trzym ając się praw ej stro 
ny szosy. Ślady kół na szosie wskaza 
ją. że samcohód inż. Siemiątkowskie- 
go skręcił z praw ej ku lewej stronie.

N astąpiło  tragiczne w  skutkach zele 
rżenie. Samochód w całym pędzi1' 
u pad ł na przód wozu.

Dyszel przebił szyby i zniósł dosln 
wnie całą górną część karoserii samo

c h o d u . . . .
Siła zderzenia była tak  w ielka i* 

sam ochód.zczepiony z wozem zrobił 
obró t o w ięcej niż 80 stopni.

N a m iejsce pośpieszyli okoliczni 
m ieszkańcy . Z potrzaskanego ąamocho 
du w ydpbyto ciężko rannego k ierow ­
co inż S iem iątkow skiego i Zygm unta 
Koehnogo.

Dyszel wozu z a b i ł  n a  m i e j s c u  kpt. 
D aliga. jadącego po lewej s tron ie  kie 
rowey.

Kpt. Dalig otrzymał śmiertelny 
cios dyszlem w śro d ek  tw ar/v.

Z pod m artw ych koni w ydobyto 
śmiei*telnie rannego woźnicę.- Ciężko 
ranne o fiary  k a ta s tro fy  przew ieziono 
do W arszaw y.

W  w yniku oględzin kom isja sądo- 
wo-śledcza stw ierdziła, że za w ypadek 
ponosi w inę kierow ca.

go am basada włoska w Londynie ogło 
siia kom unikat, w którym  oświadcza, 
i z rząd włoski jest skłonny zgoeP.ie 
się na utw orzenie kom isji międzynaio 
dowej w spraw ie kontroli i nadzoru-- 
w ania  ewakuacji ochotników cudzo­
ziemskich w H iszpanii. Rząd włoski 
stoi na stanow isku, że kom isja ta mu-, 
siałaby być utworzona natychmiast^ i 
bezzwłocznie wysiana do H iszpanii, 
celem stw ierdzenia, ilu cudzoziemców 
walczy po obu stronach. Rezultat tych 
dochodzeń umożliwi ustalenie sposobu 
w jaki ma być przeprowadzona ew a­
kuacja i w jakim  stopniu-

Wybuch kapiszonu
w rękach 7-Setniego chłopca

W  W ojkow icach K om ornych w y  
d a rz y ł się s tra szny  w ypadek, jak iem u  
uległ 7-letni S tan isław  W itkow ski, syn 
górnika. W  chw ili, gdy chłopiec k ład  
węgiel do pieca, nastąp ił ogłuszający 
huk, którem u tow arzyszył krzyk dzięe, 
ka. O kazało się. że w  węglu znajdow ał 
się kapiszon górn ic /y , k tó ry  w  Ogniu 
eksplodow ał.

Sku tk i eksplozji były  straszne, bo 
ehlope/.vk został niebezpiecznie okale­
czony. Z poszarpaną p raw ą ręk ą  od­
wieziono go do szp ita la  w7 Czeladzi, 
gdzie m usiano am putow ać cztery p a l­
ce. N ieszczęśliwy chłopczyk, k tó rego  
życju nie zagraża  niebezpieczeństwo, 
pozostanie na całe życie kaleką.

Państwo buforowe w Chinach
■ i r • i * m M i ■Czy powstanie Wielka Mongolia?

LONDYN, 20. 10. D eklarac ja  japoń  
ska o charak terze  półurzędowYm P° 
zwala przew idyw ać
utworzenie państwa buforowego w 
Mongolii W ewnętrznej pomiędzy Ch: 
nami północnymi a M ongolią Zewnę­
trzną.

K siążę Te-V ang, przyw ódca Mon­

gołów wr prow incji C zahar, k tó ry  m a 
być naczelnikiem  nojyego p a ń stw a .'z a ­
instalow ał już swą kw aterę  głów ną -w 
P a illingm ia  w północnej części prow in 
cji Sui-Y uan. zajętej niedaw no przez
J  apończyków*

TO K IO . 20. 10. Naczelny wódz 
wojsk mongolskich- książę Teh przy-

Profesor Michałowiez nie zgodził się na prowadzenie
„ghetta ławkowego''

W A R SZA W A , 20. 10. Podział ła­
wek na U niw ersytecie W arszawskim  
przeprowadzono niem al wszędzie. M y 
jąlek  stanow i audytorium  kliniki dzic 
cięcej- kierow anej przez prof- Micha 
la M ichałowicza, gdzie zasady podda 
łu ławek nie przeprowadzono. Z tego 
powodu prezes koła medyków Uniwer 
sytetu warszawskiego zwrócił się do 
prof. M ichałowicza z zapytaniem , na 
które prof. Michałowicz odpowiedział 
w następujący sposób:

,.Od pewnego e/.asii spodziewałem  
się zainterpelowania m nie w  tej SP1"1 
wie. Wolno Jego M agnificencji Panu 
Rektorowi, jako w ybranemu przez nas 
profesorów, gospodarzowi uczelni, 
mieć w tej Spi*aw7|e  swoje zdanie, ale 
wolu© też senatorowi Rzeczypospoli­

tej. który przysięgał na konstytucję 
przestrzegać przepisów7. Skoro Pan 
Bóg nie w ahał się włożyć duszy Swego  
Syna wr ciało Sem*ty. to nie jest rze­
c/ą  ludzką rozstrzygać, kto lepszy, a 
kto gorS/y. Wiem. że Somiei są nic 
szc/ęśliwi* jak rośliny pozbawione 
swego naturalnego podłoża — ziemi, 
rzucone nrzy drodze. Wierze, że w Pa 
łestynie. gdzie teraz pali się ziemia 
pod nogami i krwią tr /e ln  ‘ą okuow 
nastąpi ich cdrod/enie. Póki konsty- 
t u e’a nie iest obalona, fo ia jei nic 
będę obalał. Mówię to jako w ierny oby 
watel Państwa i w sumieniu swoim 
chcę zostać wiernym elirześci ’anine„ '" 

Oświadczenie to jest w7cale osobli­
we.

był ze swym sztabem do Paotou, m ia­
sta zdobytego w ub. poniedziałek 
przez połączone oddziały japońsko * 
mongolskie. Ks- Teh odwiedził dowód 
cę wojsk japońskich, składając mu p o ­
dziękowanie ,,w im ieniu rasy mougol 
skiej za w7yzwolenie prowincji Sejuau 
ojczyzny Mongołów7- spod jarzm a chuć 
skiego*. K s. Teh zapewnił dalej dowód 
cę japońskiego, iż *,cały naród mongol 
ski chce solidarnie przyczynić się do 
przyw rócenia pokoju na Dalekim
Wschodzie przez restaurow anie W trl- 
kiej M ongolii i zaham ow anie pene tra  
cji chińskich m ilita ry stó w  z południa 
i kom unistów z północy*.

20 .0 30  zł. zapłaci skarb
za proces Grzeszolskiego

W A R SZA W A , 20. 10- Sąd N ajw yż 
t.ij-y przekazał do Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu ak ta  głośnej spraw y Paw ia 
G rieszolskiego, który jak wiadomo i o 
pełnił samobójstwo po uchyleniu wy­
roku uniew inniającego w procesie Bu 
cicielskim Ponieważ był to wyrok nie 
praw om ocny, w ydany przed su n e n ią  
oskarżonego, koszt tej spraw y s'.ęg».ją 
cy około 20.000 zl. ponosi skarb pań­
stw a
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Rozwód fruwającego małżeństwa
Najtrudniejsza sztuka zostawiona w kosza

Kle tak dawno w prasie wszystkich 
Ifcra.jów ukazała się wiadomość o roz­
wodzie ..latającego stad ła”, znanych 
lotników J ima i Amy Mollisonów. O 
przyczynach rozwodu krążyły sprze­
czne pogłoski. Teraz d 0P ‘er° dowia- 
d o jem y się. co go spowodowało- U jaw 
nił to częściowo sam Mollison w książ 
ee. w której z zadziw iającą otw ar­
tością opisuje przebieg i smutny ko­
niec swego pożycia małżeńskiego. 

Oświadcza tam, że 
uważa swoją byłą małżonkę za 
świetną Iotnic/.ke i że nie mógłby
znaleźć lepszej towarzyszki lotów, 
ale zaraz po tym tak się żali: 

Gdyby w życiu rodzinnym była 
tak samo śmiała i rozsądna jak 

w samolocie.
Niestety, rzadko się zdarza, żeby je d ­
na kobieta nadawała się i do niebez 
piecznych w ypraw  i do życia rodzin­
nego.

W dwa tygodnie po ślubie Jim  
Mollison poleciał sam z Anglii de 
Ameryki, a w krótce po jego powrocie 
Amy dokonała pamiętnego lotu z Lon 
dynu do Kapsztadu. Po locie z Londy 
nu do Singapore i z powrotem spę 
dziła z mężem tylko półtora dnia, po 
czym nów odleciała. „Czyż można 
wyobrazić sobie życie rodzinne w t a ­
kich w arunkach?" — pyta Mollison — 

,-Już w pierwszych miesiącach po 
życia małżeńskiego, cierpieliśmy 
z p*>w<>d" różnicy usposobień".
Te skargi budzą zdziwienie kiedy 

się zważy, że p. Mollison także czynił 
to. co zarzuca żonie i że fcim się n a ­
zywa npchym ptakiepi. który zaczyna 
żve dopiero wieczorem, gdy zapalają 
się reklamy świetlne. -Toż. prodzęj 
można zrozumieć- że gniewało go 
guzdralstwo żony (dziwna rzecz, iż w 
powietrzu p. Amy od razu wyzbywała 
się te j wady); które spraw iało, że 
zawsze, się spóźniali, na przyjęcia. Ale 
gdvby to miało być wystarczającym 
powodem do rozwodu, to na śmiecie 
działyby się straszne rzeczy.

Mollison w dość niezwykły Sposób 
dowiedział się, że ma stracić żonę. W 
przeddzień zamierzonego lotu trans 
atlantyckiego nrzeczytal w gazetach 
nowojorskich ż<

pani Mollison uświadczyła w ko o 
dynie, iż postanowiła się rozwieść 

Nie wpadł bynajmniej w rozpacz, 
--i H r oko i ni ej w  dalszym ciągu

studiował komunikaty meteorologicz 
ne. a następnie — poszedł do baru, 
gdzie zawarł znajomość z Przystojną 
brunetką. W sześć godzin potem by; 
już w Nowej Funłandii, skąd poleciał 
do Anglii.

N azajutrz wylądował w Croydo- 
nie. gdzie zebrane tłumy powitały go 
entuzjastycznie. Ale Amy nie było 
w śród oczekujących. Mollison i tym 
nie bardzo się przejął i dopiero po ty 
godniu zatelefonował do żony. Służą­
ca oznajmiła mu- że pani nie ma w 
domu.

Później lotnik spotkał sic jeszcze 
raz z żoną, ale tylko po to, by omówić 
pewne sprawy związane z rozwodem.

Tak brzmią wynurzenia jednej 
strony. A co mówi druga? Pani Amy 
bardzo stanowczo zaprotestowała prze 
cjw oskarżeniom, którym i ją zasypał 
je j były mąż. Dzienniki angielskie o-

trzymały od niej taką odpowiedź na 
książkę Mollisona:

. .Większa Część tego, co p. Molli­
son pisze o mnie, jest nie prawd*)- 
Ze zdumieniem stwierdziłam, że 

wcale mnie nie zna.
Co do rozwodu, to przed odjazdem 
mojego byłego męża do Ameryki wy­
buchł miedzy nami poważny zatarg, 
wskutek którego rozwód stał się, nie­
uniknionym. Jim  dobrze wie. o czym 
mówię1.

Wie i ani słowem o tym nje wspnm 
niał. Zdawało się. że zaprosił publicz 
u ość na wielkie p ranie wszystkich 
brudów rodzinnych, a teraz wychodzi 
na jaw, że 

największą i zapewne najbrud­
niejsza sztukę zostawił w koszu. 

S tara historia: od daw na wiadomo, 
że żvciory(sv własne sa dokumentami, 
na których trudno polegać.

R z e c z y  z  kradzione w Sosnowcu
znaleziono przy złodzieju w Wadowicach
Uwagę policji zwróć**"* ciągłe kra 

dzieże świętokradcze na terenie W ado 
wic i okolicy. Złodzieje okradali ko­
ścioły /ubierając z nich mćzynia litu r 
giczne i wota.

Po dłuższych poszukiwaniach uda­
ło się policji schwytać sprawcę, k tó ­

rym jest 18-łetni Stefan Noszek.
Pj-zv Noszku znaleziono również i 

10 złotych pierścieni z drogiemu ka­
mieniami .i dwie teczki skórzane po 
chodzą1 e z kradzieży w jednej z fa ­
bryk w Sosnowcu. Kradzieży te j dok , 
nał Noszek na kilka dni przed świę 
tokt-adz'! went.

Zazdrosny konkurent
Zabił sw ego  rywaH

Bardzo luh dy. bo zaledwie 1 Ci le tni 
Franciszek Biały, mieszkaniec wsi Ko 
towiee. gm iny Włodowice, pow: za
wiercjańskiego kochał się już nu zabó j 
w jednej z mieszkanek rodzinnej wsi.

Pewnego razu przekonał się. że do 
jego „narzeczonej” smali cholewki U 
letni Józef Bożek, mieszkaniec tejże 
wsi. Biały, dłu 
odstraszyć 
który mógłby przypaść lepiej do gu­
stu lego dziewczynie.

Wreszcie postanowił policzyć się z 
Bożkiem w pewien cichy i ciemny w ’-e 
czór. Spotkawśzy się na drodze wiej 
skiej konkurenci wszczęli między so

,,„o namyślał się jakby 
kochliwego konkurenta.

bą kłótnie, która w bardzo krótkim, 
czasje zamieniła się w bójkę.

• .-Krwisty Biały jakimś tempyjp na 
rzędziem zadał Bożkowi parę więk 
sflprii r«n. r V ■ A ę  g

Zbroczony krwią Bożek j*ui»ął na 
ziemię, a w bardzo krótki czas po tym 
wykonał ducha.

Biały — sprawca śmierci Bożka 
stanął onegdaj przed sądem okręgo 
wym w Sosnowcu, urzędującym obec 
nie na Sesji wyjazdowej w Zawierciu 

Sąd biorąc pod uwagę młody wiek 
zabójcy skazał go na zamknięcie w do 
mu -npprawv gdzie posiedzieć ma aż 
do czasu dojścia do pełnoletności.

[fOławastli ze świata
Wygrana powodem śn i irs i
Pytając przeciętnego śm ierte ln ika, cze 

go m u brak do szczęścia z pewnością od po 
wie. że pieuiiędzy. Czy jeduak zdanie to 
jest słuszne? Czy nie jesi pieniądz w wie 
lu okol cznościach przyczyną zbrodni, a 
jakże często i innych nieszczęść? K ilka 
kroTiie już kroniki wypadków notow ały 
zgony z powodu w ygrania  większy -b 
sum na lo te iii. Tym razem w M ontpeliero 
w ydarzył się podobire tragiczny wypa 
dek. Posiadaczka szczęśliwego iosti na 
wiadomość o w ygraniu  30 tys. franków, 
była tak  w trząśn ię ta  tą radosną nowiną, 
że padła zemdlona i n codzyskawszy juzy  
tarnnośei zm arła  na udar serca. W ypadek 
ten nałoży do tym  osobliwszych, że kotro 
ta ta  w ostań ch czterech m iesiącach juz 
w ygrała  pewną sum ą pieniędzy, a zatyin 
pow inna była mieć .jriż pewne ..wyrobie 
nie“ sercowe.

N o w y  proiekr lotu
PROFESORA PICCARDA.

Niedawno doniosły dzienniki o proj-A 
cc znanego belgijskiego prof. A ugusta  
INccarda odbycia nowego lo tu  stra to3fo 
rycznego. Tym  razem do w ysoko' >i CC 
metrów. W  stosunku do ostatniego wyczy 
nu stratosferycznego lot pobiłby ostatn i 
rekord o łO.WiO metrów. W edług przvpuw  
czeń tern pora tu ra  na lej wysokości bądzi* 
piawdopodobnio wynosiła około 50 s1 e> 
niżej zera. Dużych zmian na wysokości 
należy spodziewać się w działa-uosc: pro 
m ieni św ietlnych. P rofesor P icard  p ro ­
jek tu j użyć do obecnego lotu balonu, ró i  
niąecgo się od poprzednich w 'ęk- 
s?yra rozmiarem- Średniia jego wyno­
sić mą HO mtr.. a pojemność 130.000 m.

Dotychczasowe trudności przy wzlocie V 
adow aniu. zdaniem prof. Pieca rda soDa 

ną u srń ię te  dzięki how-ym wynalazkom

1 NAJWIĘKSZY CHRZEŚCIJAŃ­
SKI SKŁAD SUKNA

Edwarda Rosińskiego
SOSNOW IEC, ul. W arszawska J

(vis a vis kościoła kol.)

Telefon Nr. G 26 06.
^  Posiada stale na składzie wielki 
j j  wybór m ateriałów  na kostium y, pla 
P  szcze letnie i sukna bilardowe.

| j  Obsługa solidna. — Ceny niskie.

J  E D N O O K I

E . P H IL L IP S  O P P E N H E IM P o w i e ś ć  kryminalna

20)
Cjemność rozdarł ogień wystrzału. 

Zagrzmiał strzał i Miles runął na 
ziemię.

Cała banda napastników skoczyła 
teraz pospiesznie do wozu, w idząc że 
to nie przelewki. Chciałem przeciąć 
drogę Józefów ', ale wpadłem do dołu 
wykopanego najwidoczniej po to, aże­
by przeszkodzić w ataku przeciwni­
kom- Zanim wydobyłem się z dołu 
napełnionego wodą. ubiegło kilka se­
kund. Wyskoczyłem z rowu i znowu 
natknąłem się na drutach elektrycz­
nych. Przewróciłem się na ziemię, a 
w tej chwili gwizdnęły nade m ną kule 
rewolweru. Posłyszałem oddalający 
się szmer auta.

ROZDZIAŁ VII
Gdy przekroczyłem próg domu, 

cały gmach gorzał od światła. Pi»r-

wSzy człowiek, na którego się natkną­
łem. był to M artin Hows. 0 b ok niego 
stał jego służący Minehin. Panna 
E ssiter zajęta była przewiązywaniem 
rany służącego H untley a.

— A więc to pan, majorze? — po­
zdrowił mnie mój chlebodawca. — 
Czy pan także jest ranny*

—- Co. major Owston też został 
ranny? — zawołała niemal z przera 
żenieni panna Essiter. Poraź drugi 
zauważyłem w oczach jej coś> jakby 
przebłysk współczucia.

Przez chwilę nie mogłem zupełnie 
’uchwycić oddechu i przemówić słowa. 
Każdy nerw w moim ciele drżał. Poza 
tym  byłem przemęczony j zziębnięty 
Przede mną siedział człowiek,, który 
zamordował przed chwilą służącego i 
patrzał na m nie kamiennym wzro­
kiem. Przez całe życie nadstawiałem 
karku w rozmaitych okazjach i podej­

mowałem się różnych robót. Ale mor­
dować? Nie. na to się nie zgodzę. W 
duchu widziałem, jak  spokojny Miles 
chwieje się i wali na ziemię, trafiony 
śmiertelnie kulą. M artin Hews wy 
dał m i się jakimś szatanem, kterego 
oczy płonęły diabelskim blaskiem...

Panna Essiter skończyła przewM 
zywanie rany i zwróciła się ku mnie.

— Niech pan podejdzie bliżej, m a­
jorze i pozwoli opatrzyć swoje okale­
czenia.

— Ale pana uczciwie poturbowali 
—• zauważył mój szef. — Bardzo mi 
przykro, m ajorze Owtson.

— Zupełnie słusznie mu s ię  dostało 
— zabrzmiał z góry piskliwy głos 
Racheli. — Dziwne doprawdy, że nie 
ustrzelono w walce tego słonia!

Spojrzałem do góry i zobaczyłem 
Rachelę, która oparta o balustradę 
przv klatce schodowej patrzała na 
mnie ironicznym wzrokiem.

— Jak  pan się nie wstydzi — spy­
tała drwiąco — robić takie awantury 
po nocy?

— Niech pan pójdzie ze mną do 
swojego pokoiu- majorze — prosiła 
mnie panna Essiter. — Huntleyu, pro 
szę wystarać się natychm iast i ubra­
nie dla pana.

— Ja  tymczasem zażądam posił­
ków — rzucił M artin Hews. — Nasza 
gwardia jest mocno pokiereszowana, 
wiec trzeba ją  uzupełnić.

To powiedziawszy, oddalił sie. od 
prowadzony przez Minchina. J a  tym ­
czasem poszedłem z panną Essiter do 
swego pokoju. NiR^eni się już lepiej

i powiedziałem zaraz o tym swojej
opiekunce.

— Pomimo tego, wygląda pan ra  ̂
talnie — odpowiedziała. — Musiał 
pan w a lc z y ć  jak dziki Indianin.

— Oczywiście zaśmiałem się. —■ 
Przecież mi za. to płacą.

Dziewczyna nie odpowiedziała aa 
tę moją ironiczną uwagę. W tej samej 
chwili ^a oknami posłyszałem jakieś 
szmerv i odgłos rozmowy.

— To pewnie policja przyszła — 
szepnęła panna Essiter. — Będą pana 
teraz indagowali-

Wyszedłem na taras i ujrzałem 
dwóch policjantów i inspektora po­
licji w mundurze. Z nimi przywlókł 
się lekarz i chodząc po ogrodzie, szu­
kali za rannymi, leżącymi w trawie* 
Ponieważ moja obecność była zby­
teczna. wróciłem do pokoju, ażeby 
wychylić kieliszek wódki na roz­
grzewkę.

Gdy po raz drugi opuściłem pokój, 
zeszedłem na dół do hallu. Ujrzałem, 
że wszędzie było pusto. Policjanci z 
inspektorem udali się do ogrodu, ańy 
zbadać teren walki. W sąsiednim sa­
lonie napotkałem M artina Hewsa, 
który leżał zupełnie wyczerpany w 
swoim magicznym krześle.

U jrzawszy mnie, skinął na mnie 
ręką i zapytał:

— Jak  się panu podobała ta  cala 
w a lk a?

d. c. i ,
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Głębokie przesilenie rządów sowieckich

Stalin miał swój dzień fatalny
Usunięcie pięciu k o m isarzy  ludowych

Dzień 18 października, w któ­
rym złożono z urzędu 3 komisarzy 
ludowych, może być zaliczony do 
wydarzeń rzucających swoiste świa 
tło na przesilenie wewnętrzne rzą­
dów sowieckich. Tradycyjna uehwa 
ła prezydium CIK‘a podpisana 
przez Kalinina usunęła dwóch ko­
misarzy ludowych ZSSR a miano­
wicie komisarza handlu wewnętrz­
nego Wejcera i handlu zewnętrzne­
go Czudrina.

Trzecim komisarzem złożonym 
« urzędu jest dotychczasowy komi­
sarz sprawiedliwości republiki ro­
syjskiej Antonow Owsiejeiiko.

Został on mianowany na stano­
wisko komisarza sprawiedliwości w 
dniu 15 września, a więc zaledwie 
przed miesiącem. Wprawdzie u- 
chwała CIK ‘a nic nie wspomina o 
Antonowie Owsiejenko, a mówi je­
dynie o mianowaniu jako nowego 
komisarza sprawiedliwości RSFSIt 
— dotychczasowego przewód ni rżą­
cego sądu najwyższego Dimitriewa. 
W stosunkach sowieckich oznacza 
to najgorszą formę usunięcia do­
stojnika sowieckiego z jego dotych­
czasowego stanowiska. Są bowiem 
trzy formy praktykowane w Sowie 
i.ach w stosunku do ministrów so- 
virckieh. Najhardziej łagodną for­
mą usunięcia ze stanowiska jest 
uchwała OTK;a w brzmieniu mniej 
więcej następującym: „W związku 
z przejściem na inną pracę, ten i 
ten zwolniony zostaje ze stanowi­
ska ludowego komisarza.. “ Oznacza 
to, iż dany komisarz Indowy popadł 
w niełaskę, jednakowoż nie jest 
obarczony ciężkimi zarzutami na­
tury politycznej.

Tak np. załatwione zostało ustą­
p ie n ie  ludowego komisarza finan­
sów  Drinki w pierwszych dniach 
września r. b.

Został on zwolniony z tego s ta ­
nowiska w związku z „przejściom 
na inną pracę". Drugą formą dy­
misji ministrów sowieckich jest 
'ichn-ubi GlK’n motywująca z"To* 
nienie danego komisarza ludowego 
jego niezdolnością lub też złą wolą 
w kierownictwie powierzonego mu 
resortu.

Tak było przed tygodniem z lu ­
dowym komisarzem oświaty Buhno

Z a a b o n u j dziś

„Expres Zagłębia"
jedyny demokratyczny niezależny 

organ woj. kieleckiego 
Prenumerata „Expresu Zagłębia" 

z odnoszeniem do domu, lub przesvb 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

wym, któremu uchwala CI K‘ą 
zarzucała, iż nie potrafił on wywią­
zać się z powierzonych mu zadań 
i wskutek tego przyczynił się do 
załamania się sowieckich planów 
szkolnych.

Wreszcie trzecią najbardziej o 
strą formą zwolnienia członków 
rządu sowieckiego jest uchwala 
CIK‘a, mianująca nowego komisa­
rza ludowego, a nie wspominająca 
o losach dotychczasowego dygni- 
tarza.

Tak się stało właśnie z Antono- 
weni Owsiejenko, który przed mie­
siącem objął resort komisarza spra­
wiedliwości republiki rosyjskiej.

W  ten sposób w dniu 18 paź­
dziernika prezydium CIK'a zwol­
niło 3 komisarzy ludowych, co n a ­
wet w warunkach sowieckich sta­

nowi swego rodzaju rekord. Do te­
go rekordu należy dodać, że zaled­
wie przed kilku dniami w ten sam 
sposób zwolniono komisarza ludo­
wego przemysłu wojennego Tuehi- 
mowicza, a na jego miejsce miano­
wano członka potężnej w Rosji d y ­
nastii Kaganowiezów, Michała Ka- 
ganowicza- W ciągu więc kilku ty ­
godni usunięto komisarza finansów 
Hrinkę, komisarza oświaty B o b ro ­
wa, komisarza handlu wewnclrzue 
go Wejcera, komisarza handlu za­
granicznego Czudrina i komisarza 
sprawiedliwości Antonow-a Ows'e- 
jenko. Pięciu komisarzy ludowych 
z tych lub innych powodów znala­
zło się nagle w niełasce, bib wręcz 
zostało aresztowanych pod zarzu­
tem przynależności do opozycji 
przeciwstalinowskiej.

Na szpaltach pism

Z młodości min.
..Merkuriusz Polski’* podaje zaj­

mującą charakterystykę obecnego mi­
nistra rolnictwa P- Juliusza Ponia­
towskiego. Ciekawe są szczegóły z 
młodych lat obecnego ministra:

..Było to trzydzieści łat temu. Po całym 
j.ubełskim  poszła fama. S trajk rolny. 
Gdzie? W Jaszczowie. U pana Poniatów 
skiego. Pierwszy strajk  rolny.

Kto zorganizował?
Syn.
— Być nie może — przecierali oczy są 

siedzi — syn?
Tak jest. Pierwszy strajk  rolny w Lu­

belskim zorganizował u ojca młody stu­
dent wydziału rolnego na IJniw. Jag  y. 
Juliusz Poniatowski, który tablice użyte 
eznośei nawozów sztucznych i wzory obli 
rzania dziennej racji paszy studiował me 
mniej pilnie, niż dzieła Karola Marksa.

Za przykładem Jaszezowa poszli forna 
ie i innych majątków. Młody działacz po 
wołał do ż-ycia związek, jeździł, agitował, 
udzielał nauk Do Jaszezowa ciągnęły nic 
ustanne pielgrzymki fornali, których mlo

Poniatowskiego
dy dziedzic pouczał o tym, co to jest nad 
wartość, kapitalizmu, walka klas. Wkrót­
ce całą Lubelszczyznę rearnę ła  fala stra j 
kowa. Dawne stosunki między dworem > 
czworakami ustąpiły nienawiści ..klaso 
wej‘c.

Wreszcie ojciec, stary p. Poniatowski 
zbuntował sic; ostatecznie widząc nieu­
chronną ruinę gospodarstwa pod rządami 
syna. zażądał stanowczo rozstania. Przy 
pomocy sąsiadów wynaleziono dla młode 
go agronoma miejsce rządcy na kilku fol 
warkaeh u hr. Antoniego Rostworowskim 
go. Właściciel zawarł z administratorem 
jedną z najoryginalniejszych umów. ja 
kie zna historia: oto rządca zohowący wał 
sic uroczyście że nie będzie wśród podwła 
dnych upraw iał agitacji strajkowej

Niestety umowa nie została dotrzyma 
na. W rclcu ’:1H7 rządca znowu wywołał w 
m ajątku strajk , którego fala poszła po 
całym Lubelskim i zakończyła sic nawet 
kilkoma wypadkami pogromu dworów. 
W rezultacie lir. Rostworowski r-zstał 
się ze swym rządcą".

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
opracowało projekt rozporządzenia wyko 
nawezego do ustawy o ochr. przed poża 

rami i innymi klęskami w sprawie roz 
mieszczenia, liczebności i zaopatrzenia w 

sprzęt straży pożarnych oraz o strażach 
miejscowych.

Projekt przewiduje, że 
wszystkie osiedla gminy powinny 
znajdować się w zasięgu dziaalnia 
straży pożarnych, co zapewni im 
przez to należ.ytą ochronę przed po­

żarami.
W gumach iuiejskioh. liczących ponad 

■MMMMI mieszkańców, straże pożarne powin 
uy być całkowicie zmotoryzowane .a w
gminach liczących od 10.000 do 40.000 co

Wszystko to dzieje się w okre­
sie, kiedy propaganda sowiecka z 
właściwą jej hałaśliwością przed­
stawia nową konstytucję sowiecką 
jako najbardziej demokratyczną na 
całym świecie i kiedy na podstawie 
tej konstytucji rozpoczęta została 
kampania wyborcza.

Sensacyjne ustąpienie 5-u komi­
sarzy ludowych wywołały szereg 
pogłosek na temat tej niezwykłej 
„czystki" dokonanej w składzie rzą 
dn sowieckiego. Należy przypom­
nieć, że nie dawno zginął bez śladu 
sekretarz Trockiego, Ernest Wolf, 
który według przypuszczeń opro­
wadzony został przez agentów GPU 
Wkrótce potym Stalin zaczął usu­
wać jednego po drugim komisarzy 
ludowych. Sekretarz Trockiego 
miał z pewnością w swoim posiada­
niu szereg dokumentów o stosun­
kach Trockiego z jego zwolennika­
mi w Rosji.

Na podstawie tyeli obciąża ją- 
eych dokumentów Stalin rozpoczął 
nową czystkę, która objęła szczyty 
władzy sowieckiej.

Fakty świadczą o głębokim prze 
sileniu rządów sow-ieckieh i całego 
ustroju komunistycznego. Atmosfe­
ra ciągłych fermentów i walk we­
wnętrznych dochodzi do stanu 
wrzenia. Nikt -w Moskwie nie jest 
pewny dnia jutrzejszego. Politycz­
ny barometr życia sowieckiego na­
gle spadł, zwiastując nadciągającą 
burzę.

Walka z czerwonym kurem
W każdej gminie straż p o ż a r n i

najm niej jeden pluton straży musi być 
zaopatrzony w sprzęt motorowy.

W celu zapewnienia pomocy tam, gdzie 
straże pożarne są niewystarczające, gmi 
ny będą mogły łączyć się dla utworzenia 
tak zw. pogotowia okręgowego. ktrć°g<> 
zadaniem będzie wspomaganie straży są 
siednich: :

Pogotowia będą mogły obejmować 
swą działalnością co najm niej obsza i 

dw uch gmin, a najwyżej obszar jedne 
go powiatu.

Rozporządzenie przewiduje również o- 
howiązk gmin zaopatrzenia straży w od 

powiedni sprzęt lecbniczaiy. ustalając o 
kres tego zaopatrzenia w zależności od 
środków finansowych gminy.

Na francie politycznym
LEGIONOWE KLUBY DYSKUSYJNE.

Jak inform uje Ag. Echo przy Okrę­
gu Lwowskim Związku Legionistów zor 
ganizowany został Klub Towarzyski. 
Klub ten ma charakter Klubu Dyskusyj 
nego. którego członkowie odbywają pmio 
djezne zebrania na kforyeh wygłaszane 
są referaty i dyskutowane zagadnienia 
polityczno — społeczne.

..KUŹNICA ORGANEM ZARZEWIA
Ag. ..Echo" informuje, iż w osi at inch 

dniach doszło na Śląsku do poroz imienia 
między giupą „Kuźnicy** a śląskim sfeu 
pieniem „Żarz. wia". W związku z lym aa 
łamach tygodnika „Kuźnica" ukazywać 
się obecnie będą artykuły i komun’katy 
.,Zarzewia1*.

OZN. URZĄDZA PUBLICZNE ZE 
BRANIA.

W Rzeszowie odbyło się pum ie-... /(> 
Oranie dyskusyjne, zwołane przei < >ZN 
Referat wygos ł dr. Zdzisaw hdahl ze 
Lwowa na temat „Ideologia < cct° Obozu 
Zjednoczenia Narodowego*.

CZYSTKA W STRONNICTWIE 
LUDOWYM.

Sekretariat Naczelny Stronnictwa Lu 
dowego komunikuje, że za szkodliwą dz’a 
łalnośe dla Stronnictwa zostali wykiucze 
ui Feliks Florczak z pow. kutnowskiego 
oraz józof Cicleban z pow. czę.-tochow 
s'- iegOy
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Kto i ile pieniędzy ma dać na bezrobotnych
O ę ż a r  niesienia pom ocy  p on io są  bogatsi

— Co będzie /  Pomocą Zimową?
— Czy dostaniem y jakieś zasiłki 

j  kiedy '
Takie pytan ia  padają  coraz czę 

kciej z ust bezrobotnych. W ciąż zwię- 
JśSzają sie za s tęp y  ludzi, tracącycii 
p racy , zw iększa się głód i  niedostatek 
wśród w arstw  najuboższych.

Odpowiedź na te py tan ia  stanowi 
przedm iot pierw szorzędnej w agi dla 
setek tysięcy ludzi w Polsce,

Spraw ozdanie oficjalne z zeszło­
rocznej zbiórki na Pomoc Zimową 

■szcze sie nie ukazało.
Wiadomo jednak, że zebrano ogó 

łem około 37 mil. złotych, z czego spo­
łeczeństwo dało 31 i nół miliona, a 
nie całe 5 i pól miliona wpłynęło ze 
źródeł publicznych* to jest z Funduszu 
Pracy, przedsiębiorstw państwowych, 
z Ube/pieczalni Społecznej itp.

N ajw ięcej, jak  zwykłe, dali ludzie 
racy: robotnicy, urzędnicy, rzemiosło 

; ci wszyscy z pośród nas. którzy du- 
irow olnie opodatkow ali się w zależ­

ności od swych poborów. Dali oni 
bezrobotnym  8 milionów złotych, gdy 
tym czasem  przem ysł dał nie całe 5 
milionów, handel 5 milionów i inni 
kapita liści 4 i pól m iliona.

Z otrzymanych od społeczeństwa 
sum wydatkowano na porno dla do­
rosłych przeszło 28 milionów złotych, 
na dożywianie dzieci blisko ń m ilio­
nie ł

Zasięg akcji objął cały k raj ze spe 
łjalnym  uw zględnieniem  tych ogrod- 
kc*W’ gdzie bezrobocie było n a js iln ie j­
sze. nędza największa.

Akcja Pomocy Zimowej była w iel­
kim czynem. Uchroniono przed gło­
dem i zimnem wiele istn ień  ludzkich 

A teraz  najw ażniejsza spraw a, ub 
chodząca cały k ra j. zarówno tych 
którzy oczekują tej pomocy, jak  i tych 
co będą na pomoc płacili: jak ie  formy 
przybierze akcja tegoroczna i W  ja ­
kich rozm iarach trzeba przyjść z po­
mocą potrzebującym ?

Zeszłoroczne obliczenia wykazują, 
że miesięczny zasiłek dla bezroboł 
nęgo powinien wynosić 17 i pól 

złotego.
W ymagać to będzie zebrania na z a ­

siłki dla dorosłych około ‘Iz m ilionów 
•dotych. Ilość dziecj. k tóre w inny ko- 

vstac z dożywiania, w zrośnie w  po­
witaniu z rokiem  ubieylym m niej 
c e j  o 10 procent.
"da nich więc trzeba pędzie pr>e- 

uaczyć ó milionów 800 tys, zł. 
i-ąeżna wartość pomocy na nadeh o • 
-— ”-vmn<ra -/obrania 3d mil

Na srebrnym ekranie
.KSIĄŻĄTKO** W KINIE ..PATRIA *.

R eal iza to rzy  tego now ego  filmu udo­
wodnili nam . że polska kom edia  f ilm ow a 
także może być u t r z y m a n a  n a  poziom e 
k u l tu ra ln y m  bez s to sow an ia  ła tw ego  i 
p łask iego  hum oru .

G łówną postacią  w f i lm ie  jest  oczyw i­
ście , książątko**. G ra  tę ro lę  K a ro l in a  
L ub ieńska  z p raw dziw ym  ta len tem . Oka 
za i o s ę. żo to a r ty s t k a  p a r  exscelience 
kom ediow a p rz y  dużym ta lene ie  a k to r ­
skim m a  pco iąg a jąc y  orok osobisty, dużo 
wdzięku i p ros to ty .  J e j  ..książątko*' j e s t  
dop raw dy  doskonałe.

D rugą  postać kobiecą g r a  w film ie Ło 
da N iem irzauka .  K okotka w in łe rp re ta -  
c j : N iernirzanki m a  dużo powabu, wiele 
ch a ra k te ry s ty c z n y c h  ceob kobiecych i 
częste m om enty  doskona łego  hum oru .  Po 
za tym  N ie m irz a u k a  je s t  w tym filmie 
doskonale  s fo to g ra fo w a n a  i w yg ląda  T ic z 
nie.

A m an tem  f i lm u  jest Bodo. P a rę  kom i­
ków tw orzą  F e r tn e r  i S ie la ń sk 1. P ie r w ­
szy w roli m a i t r e  hote lu , d rug i — jako  
pocieszny a p te k a rz  z m ałego  m iasteczka 
O baj d a ją  k a p i ta ln ie  wyczute i św ie tn ie  
podane p o s ta e ’e.

P ubliczność bawi sią na filmie dosko 
milo na w idow ni ro z le g a ją  się h u ra g a n y  
śmiot hu.

złotych, a razem z w ydatkam i na ko­
szty  tran sp o rtu  karto fli, węgla itp., 
oj)łaccjtin pomieszczeń — wynje.de to 
około 38 mil. złotych.

Z podatku od lokali powinno wply 
nąć 4 miliony złotych, a wiec dwa ra ­
zy więcej njż roku ubiegłego. Prze­
mysł. według przew idyw ań, ma dać 
o dwa miliony złotych więcej, niż po­
przednio. to jest 7 mil. Z handlu prze 
w idyw ana jest suma znacznie m niej­
sza. niż w roku ubiegłym. Zam iast S 
milionów złotych ludzie pracy dadzą 
tylko 3 miliony.

Od kapitałów- rent itp., czyli od 
tak zwanyeh dochodów fundowanych 
— a mil., gdy w roku ubiegłym Wpły­
nęło jedynie 4,8 miliona.

W pływ  od rolnictw a (3 miliony) 
u trzym any jest m niej w ięcej na tym  
samym  poziomie, co w  roku  ubiegłym  
Zwiększone natomiast, m ają być do­
tacje  ze źródeł publicznych. Tak np 
Fundusz P racy  zam iast 3 ma dać 7 
miljonów złotych. Lasy Państ w °w e 
zam iast 200 tvs. — 400 tvs. złotych.

P race  w ykonyw ane w zastępczej 
służbie w  i jakowej s tw arza ją  sy tuacje  
w'eale niezwykłe.

W Sosnowcu pracuje trzystu kilku 
dziesięciu młodych lud/j, którzy ze 
swego zadania wy wiąz ją się doskfnałe

W ładze m iejsk ie w tych dniach 
kontrolow ały tożsam ość osób za tru d ­
nionych. aby nje pracow ał jeden za 
drugiego. Okazało się, że w sz y s tk ) 
jest w należytym  porządku.

Młodzi w ykonaw cy robót rek ru tu ­
ją sie 7  nairozraaitszveh sfer.

Ma to znaczenie nie ty lko m aterial 
ne. ale i pedagogiczne.

Inżynier staje obok krawca. magi

W czoraj odbyło się w Sosnowcu po | 
siedzenie Izby przem ysłow o - .handlu 
w ej przy  nieznacznej ilości obecnych 
radców-

Na w stępie posiedzenia o sytuacji 
gospodarczej w świecie, w  k ra ju  i w 
województwie kieleckim  u’ówil poseł 
Sowiński, prezes Izby P. i H. Szcze 
golnie in teresujące byty w yw ody o 
spraw ach socjalnych.

Wzmożona akcja—mówjł p. Sow iński 
— jaką  z góry  od r. prow adzi kl. robot 
nicza o ^wyżki płac i reduk. dnia p ra  
cy. często z zastosowaniem  stra jków  o 
kupacyjnych. dotąd nie s tracjła  na si 
le. W ciągu trzeciego kwartału, rb. re 
gulow ane były spośród główniejszych 
trzy  spraw y, k tó re  dotyczą wy łącznic 
lub rów nież pracy w przem yśle woje 
w ództw a kieleckiego, mianowicie 
likw idow anie prze/, kom isję  arbitrażu 
wą za ta rgu  zarobkow ego w hutnictw ie 
Zagłębia Dąbrowskiego. Zaw iercia i
Częstochowy,
w ydanie orzeczenia przez komisję roz 
jemczą w spraw ie płac górników w 
przem yśle węglowym  Zagłębia Dą 
lwowskiego i K rakow skiego, oraz u 
norm ow anie warunków  pra y i płacy 
robotników, zatrudnionych w przem y 
śle w łókienniczym  okręgu łódzkiego i 
zakładach w łókienniczych na terenie 
wojew ództw  w arszaw skiego, kieleckie­
go i m . st. W arszaw y.

Decyzje w e  wszystkich tych spra 
wach dotyczą głównie pod wyżek phr  
voł»»tr>ir'/vc||. Poya tym ś v  'adc/cń w

W edług istn iejących projektów , 
zwiększona m a być sprzedaż znacz- 
kćgw ua Pomoc Zimową. W roku u- 
1'ległym wpłynęło ze sprzedaży tych 
zna zków 800 tys-. złotvch, teraz do­
chód obliczany jest na  cztery miliony 
ztocych. Ta forma, św iadczeń uznana 
została za na jła tw ie jszą , sk łania cale 
społeczeństwo do świadczeń, realizuje 
najlep iej postu lat powszechności. 
P ra k ty k a  zagranicą (w  Niemczech; 
w ykazała, iż 

datki groszowe są najłatwiejszym  
sposobem dotarcia do  tych kate­
gorii ofiarodawców, które nie po­
noszą świadczeń w innej formie.
Św iat pracy  m a złożyć mniejsze, 

niż w roku  ubiegłem  ofiary  n-> -ro­
botnych. W roku ubiegłym  najuboższe 
w arstw y  ludności w ykazały aż nadto 
dobitnie, że zawsze gotowe są nieść 
pomoc potrzebującym  współbraciom  
Obecnie wobec w zrasta jącej drożyzny 
jest r/Cczą słuszną przerzucenie cię­
żaru niesienia pomocy na w arstw y 
bogatsze.

styliaja się bezpośrednio z pracą, wy 
konywaną nie z punktu widzenia ko 

1’zyści osobistych ale służą ą celo1" po 
wszeehnym.

Zdar/n się więc. że na roboty miej 
skie zajeżdża „robotnik”* własnym 
autem, kilof lub łopatę ma zawiniętą 
w papier.

O dw ija ją  zabiera się do pracy  z 
niem ała zresztą ochotą.

.Test n iew ielk i procent takich, k tó ­
rzy się do służby zastępczej nie zgłosi 
li. Z wracam  v uwagę, że kara za to  
wynosi do 500 zł. lub 2 tygodnie a- 
i-esztu.

naturze, jakie w różnych granicach /.o 
stały przvznane robotnikom, a obok 
tego w przemyśle włókienniczym — 
podstaw obliczenia przeciętnego w y­
nagrodzenia za urlopy i zwalniania de 
legatów robotniczych pjyv redukcjach 
wynikających z ograniczenia pro­
dukcji.

Dzięki akcji Funduszu P racy z jed 
ne.j strony , oraz znacznemu ożywieniu 
w  przem yśle z drugiej strony, wybił 
nie zwiększył się stan  za trudn ien ia  w 
zakładach przem ysłow ych, •; jednoczę 
śnie spajtła liczba rejestrow anych bez 
robotnych. W edług danych Głównego 
Urzędu Statystycznego w końcu sierp  
nia ubiegłego i bieżącego roku 
ilość robotników w górnictwie, hutni 
etwie i przemyśle Przetwórczym Żw>e 
ltszyła się /  górą o 14 proc. w ftosun- 
k ii do ilości zatrudnionych u końcu 
sierpnia roku ubiegłego.

Jednocześnie nastąpiła redukcja 
be/robocia.

M ała stosunkowo obniżka ilości 
bezrobotnych w Police w okresie o 
m aw ianych trzech la t tłum aczy się 
tym . że
jednocześnie z polepszeniem się stanu

D itZA ZG E.

Złośliwość rzeczy, 
m a r t w y c h

Uroczystość poś więcenia no u c <j u 
gmachu rozgłośni katowickiej, u m a  
przez radio w ub. wtorek wieczoien ,• 
miała chwilami przebieg zgoła di arna 
tyczny. Wielkie studio rozgłośni kulo 
wiclciej zajęła w połowie doborowa 
publiczność, w  połowie chór, późna ] 
wielka, orkiestra Polskiego Uarlia.

Zaraz ua wstępie uroczystej auag- 
cji, gdy speaker wymieniał dostojni* 
lców, trzeba nieszczęścia nastąpiła ki di 
ka przerwa w nadawaniu słów speake 
ra• Stało się to wskutek jakiejś usler 
ki technicznej. W każdym razie jen no 

czy dwa szanowne nazwiska wypadły
Podczas koncertu nastąpił moment 

jeszcze bardziej dramatyczniy.

Śpiewała solistka. Po prześpi?u a- 
niu kilku pieśni i za powiedzeniu p>z?> 
speakerkę ostatniej pieśni m i ę d z y  
śpiewaczką a je j  akompanialorem ra 
stąpiła 'kłopotliwa, wymiana jakichś  
znaków. Z rozmowy lej na migi wy­
nikało jasno, że nie ma jakichś nut.

Chwila była rzeczywiście osobliwa
Śpiewaczka jednak nic zbita * tro­

pu podbiegła do akowpaniałora pora­
żała mu nuty  i w raz też rozległy się 
dźwięki fortepianu.

Publiczność odetchnęła. Po prze • 
śpieuaniii słuchacze w  studio i radio­
słuchacze dowiedzieli się. że jednak  
śpiewaczka nie śpiewała tej pieśni, 
którą przedtem zapowiedziano.

Poprosili zapodziały się gdzieś nu­
ty , czy .noże inne nieporozumienie, 
ale w każdym bądź razie '  nutami.

Taka to jest złośliwość mai lit ych  
przedmiotów właśnie wtedy, gdy  na, 
sali jest wiceminister poczt i ielegta- 
! ów- uojewoda Grażyński, biskup A- 
damski, wybitn i przedstawiciele woj­
skowości i co najdobitniej świadczy o 
zloślin ości urządzeń technicznych i 
nut  — są także reprezentanci n a ju y ż  
szych władz radiowych, tudzież intruz  
w postaci obcej publiczności-

I właśnie wtedy, kiedy się chciało 
najlepiej, takie nieprzyjemne kawały.

trudnienia nastąpuje przyrost na­
turalny.

W  każdym  jednak  razie mężna o 
becriie mówić już o redukcji bezj-obo 
cia, jakkilw iek zachodzi ona vy tem ­
pie powolnym.

Przy gfofnikM
WSPOMNIENIE O GUSTAWIE 

DANIŁOWSKIM. I

Dziesięć la t  te m u  zm ar ł  Gustaw D ani 
lowski. W y b i tn y  pow ieśeiop isarz  poD wi 
ze - szkoły Żeromskiego, był jednocześnie 
-.nakomitym pub licys tą ,  działaczem i 
człowiekiem czynu. Za czasów rosy jsk ich  
-  kosp :ra to r ,  potem legionis ta ,  należy 
do ideowych postaci  pokolenia „n iepodP  
gościowego**.

W ieczór li terack i,  poświecony Danilow 
‘ kiemu, k tó ry  o rg an iz u je  P o l s k i e  Radio 
dn. *!1 październ ika  o godz. 21-30 p izypten  
ni słuchaczom postać  p isa rza  ’ ohyw ate  
la. Na p ro g ie m  a u d y c j i  złoż.a. sir,: felieu..,! 
> życiu i twórczości Daniłowskiego, r e t y  
tac je jego ul worów i wreszcie pmśti'. to 
stów P a w ł o w s k i e g o  w w ykonan iu  Ch uii

g ospodarnego  i Zwiększeniem sie z;* łkana.

ZLĆZ GROSZ MA SZKOLNICTWO PflLSHIE Z A  GRANICĄ

„Roaotnik” przyjeźdiia autem
Łop ita w pap er^e

ster filozofii obok fryzjera — w-szysey

L  pos iedzenia izby przeirh-handiowej

Bezrobocie w Zagłębiu maleje
c l e  w t e m p ie  L^rdzo powolnym
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Runęła ściana domu
Niesumiennoić m a|stów wywołała tragedię

Podczas przebudow y d0mu Jan a
K ani, właściciela posesji przy ul. Ko 
nopnjckiej 71 w  Sosnowcu, w ydarzył 
się tragiczny w ypadek.

Jedna ze ścian dom« runęła, grze 
biąe pod sobą mieszkankę sąsiedniego 
domu. Genowefę Stojek.

K ania, chcąc przerobie w swym 
domu przedsionek na ubikację mieszą 
kalną. pow ierzył robotę m urarzow i Jo  
zetowi Sajkow skiopiu, k tóry  nie po 
siadał ani odpowiednich kwalifikację) 
ani upow ażnienia władz budowlanych 
do przedsiębrania takich robót. W re 
zultacie wadliw ie prow adzonej robo 
ty  w dodatku bez zezwolenia zarządu 
m iejskiego i zachow ania dostatecz­
nych środków  ostrożności, nastąp iła  
ka tastro fa .

Stojkowa, doznawszy zgnieceniu 
klatki piersiowej, zmarła w kilnaście 
minut przed Przybyciem wezwanego

Iekar/a.
K ania i Sujkow ski stanęli wczoraj 

przed Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu i skazani zostali na sześć miesięcy 
w ięzienia z zawieszeniem  w ykonania 
k a ry  na  la t 3.

— CZELADŹ STOLARSKA OBRADO  
JE NAD POLEPSZENIEM SWEGO BY
fU ! Sekcja S to larska przy Związku Cze 
ładzi Rzm ieślniczej C hrześcijańsk ej w 
Sosnowcu zaprasza wszystkich czeladni 
ków dyplom ow anych i niedyplom ow a 
nych branży drzewnej na zebranie Sekcji, 
k tróe odbędze się w piątek dnia  22, paź 
dziernika br. o godzinie 19.SO w lokalu 
Związku Rzem ieślników Chrześcjan w So 
snowcti ul. P iłsudskiego 15.

N a zebraniu om aw iane będą n a jrad y  
kalniejsze sposoby polepszenia ciężkiej 
doli czeladników stolarskich.. Zarząd Sek 
cji prosi o .lakna.jliczn’i.isze przybycie.

U)yróżnią na 
pasta do zębów! 

Czyści i zachowuje 
zdrowe zęby.

\V

Na froncie pracy i ptacy

Wczoraj wybuchł strajk
na kopalniach „Saturn" i „Jow isź“

W  dniu w czorajszym  na kopal­
niach: ...Jowisz’4 w W ojkowicach Ko 
mornyeh i S a tu rn ’4 wybuchł s tra jk  
robotni kow.

Powodem przystąpienia robotni 
ków do strajku są prowadzone pr/ez  
towarzystwo -.Saturn" kursy ..przy­
sposobienia pracy" dla młodych r« 
bntników.

Robotnicy 7.a pośrednictw em  dele 
galów  CZCI. wnieśli w tej spraw ie 
przed kilku dniam i p ro test do dyrek 
cji "tow arzystw a.

Wobec tego. że dyrekcja nie zmie 
niła swego stanowiska, i-ohotnicy pi’zv 
stąpili do strajku.

CZG.. k ieru jący  akcją stra jkow a, 
według oświadczenia swego kierow ni­
ctwa nie sprzeciw ia s |e  zaangażow a­
niu przez dyrekcję kilkudziesięciu 
młodych robotników , dom aga się jed  
nak aby o trzym yw ali oni place w e­
dług umowy zbiorowej.

S tra jku jący  robotnicy przebyw ają 
w podziemiach i na powierzchni ko 
palni.

Strajk ma przebieg zupełnie spo­
kojny.

P e rtra k ta c je  w spraw ie zlikwido 
w ania s tra jk u  między zainteresow any 
mi stronam i nie zostały dotychczas na 
wiązane.

Kcnfarenc'a  z d w e k n i a  „ 0 « r o t y ‘
W IN SP E K C JI PRACY.

W dniu w czorajszym  w sosnowiec 
kim inspektoracie pracy  pod przew °d 
nietwem inż. K alitow skiego odbyła się 
konferencja w  sp raw ie  zaw arcia  u 
kładu zbiorowego i podw yżki płac po 
m iędzy dyrekcją  kopalni ,,Dorota" 
n związkiem zawód. górn . ZZZ.. repre  
zentow anym  Pi'zcz sek re tarza  L itw or 
nie j delegatów . Przedstaw iciele dy
re k c p oświadczyli, że pomimo cięż 
kicłi w arm ków  w jakich znajduje się 
kopalnia ..D orota4’ dy rekcja  godzi się 
na podw yżkę płac. jednak co do wyso 
kości podwyżki odbędzie z właściciela 
mi .ścisłą konferencję.

Do zaś do żądań w ysuniętych przęz 
związek górników  ZZZ zastosowania 
układu zbiorowego, obowiązującego 
dla kopalń węgla kamiennego w Za­
głębiu D ąbrow skim  i zaliczenia ko­
palni do grupy ,.D", dyrekcja  <>dmó 
w iła, m otyw ując, iż um owa zaw arta  
pom iedzv CZG.. a dyrekcją  kopalni 
.,D orota" w yokti 1933 nie została wy 
pow iedziana a CZG. wniósł tylko pi 
sino- dom agające się rewizji płac. W 
tej sp raw ie  odbyły się już p e r tra k ta ­
cje. jednak nie zostały jeszcze ukoń­
czone.

0 utrzym anie  d o t y c h c z a s o w y c h
płac

W W ARSZTATACH MECHANICZ­
NYCH W NIW CE.

W centralnych warsztatach mec-ha 
niecnych w Niwce dotychczas obowią 
zywała umowa zbiorowa zaw arta dla 
górnictw a zagłębiowskiego. Robotni 
cv otrzymywali zarobki zagwaranto­
wane tą. umową, jak również premie
1 odpowiedni deputat węglowy- O stat 
nio dyrekcja wyraziła chęć podciąg­

nięcia w arszta tów  pod umowę zbioru 
wa obow iązującą w  hutnictw ie Przez 
co zarobki robotników  uległyby pogpr 
szeniu.

W związku z tym  sekretarz  Biel- 
nik odbył p e rtrak tac je  z dyrekcją, 
k tó ra  w yraziła  zgodę na u trzym anie  
dotychczasow ych płac, preii rodzin 
nych i depu ta tu  węglowego oraz u 
trzym an ia  reprezentacji robotniczej. 
W najbliższych dniach podpisana zo 
stanie przez zainteresow ane strony 
odpow i ednia unio wa.

Krwawa walka przy biedaszybach
Dramatyczny przeb eg za jśó  w śesie zagórskim

Przedm iotem  w czorajszego proce 
su w Sądzie Okręgowym w Sosaow- u 
l;iły  burzliw e zajścia na kop. ..M orti 
m e r“ w  zw iązku z zasypyw aniem  bje 
da-szybików w lesie zagórskim . Za­
rząd kopalni .,M ortim er” \yysl-'d bry 
gadę robotników’, celem zlikw’idow a- 
nja rozpanoszonego na terenie tej ko 
paln j dzikiego szybikarstw a. Gdy ro  
botnicy pod kierow nictw em  Grzejnika 
Tom asza B artosza  i nadzorem  dozor 
cy M ichała K ow alskiego przystąpili 
do pracy,
szybikarze Przypatrywali się począt 
kowo zasypywaniu szybów spokojnie;
— do wszczęcia aw antur, k tóre zakoń 
czvły się tragicznie, podżsgła ich n ie ­
jaka  Li sowa K atarzyna, m ieszkanka 
D ąbrow y Górniczej (Staszica 30).

Podburzanie do w ystąpień osiągnę 
ło ten skutek, że rosnący z m jnuty na 
m inutę tłum ów ilości około 400 osób 
uzbrojony w kilofy i narzędzia  gór­
nicze, rzucił się na robotników i doz" 
rających  ich Bartosza i Kowalskiego.

Bartosz w obronie w łasne j użył
broni i wystrzałem z rewolweru l>ob» 
żył trupem na miejsca mieszkańca 
Dąbrowy Górniczej Czesława Pasiu 
(Staszica 6).

Śmierć tow arzyska Pracy zaogniła 
jeszcze sytuację. B artosza i Kowal 
skiego powalono na ziemię i znęcano 
się nad nim i. zadając im a zwłaszcza 
B artoszow i ciężkie eszkod^enia na 
całym  ciele. Z rąk podnieconego tłu  
m u w yrw ała  ich w ezw ana na pomoc 
policja.

W czoraj przed Sądem Okręgowym  
w  Sosnowcu zasiedli Przywódcy brze 
m iennych w skutkach zajść, trze j mie 
szkańrw D ąbrow y Górniczej:
Jan W ite!ms (Staszica 12). Tan Trze-i 
miech (Batorego H ). Józef Galęziow- 
ski ( Staszica 4) oraz Lisowa.

Sąd skazał W itelusa- T rzęsimiecha 
i Gałęziowskiego na półtora roku wię 
zienia. Lisów ej zaś w ym ierzył trzy 
m iesiące aresztc.

Wiadomości bieżące
Czwart.

21
Paźdz.

Diiś: U rszula 
Ju tro : K ordula, F ilip  
W schód słońca: 6.08 
Zachód słońca 16,83

f  E A T K M I E J S K I
w sosnowcu

Dziś o godz. 20.30 dana będzie po raz 
]2-ty św ietna kom edia w 14 obrazach pt- 
..Małżeństwo", k tó ra  g ra n a  je s t stale 
przy wypełnionej widowni. Doskonale 
podpatrzone typy, zabawno sytuacje^ 
św ietna g ra  całego zespołu oraz pomy­

słow a reżyseria  St. Szpiganowieza i s ta ­
ra n n a  w ystaw a proj. J . Gołaszewskiego, 
sk ład a ją  sie na artystyczne i godne wi­
dzenia widowisko- Ceny od 25 gr. do 
zł. 2.40.

W piątek  22 bm. o godz. 20.30 — ..Mała 
K itty  i w ielka po lityka4* kom edia w 3 
aktach, 4 obrazach St. D onata. Dowcipna 
i o rygnalna  ta  kom edia g ra n a  była w 
Tcntrze M alickiej w W arszaw ie przeszło 
300 razy.

W  sobotą 28 bm. o godz. 20.30 — pre­
m iera lekkiej komedii rum uńskiego auto

ra A. H erza pt. .Zam ieszaj*. W rota h 
głównych w ystąpią pp. Dworzyńska^ Jas  
snorzewska, Szabelakówna, Danecki. !vie 
jer. Rom aniszyn i Szpiganowicz. S ztusę 
reżyseruje p. Józef K lejer. Ceny miejsc 
prem ierow e od 50 gr. do zl. 3.

— I - I —

K I N A  W SO SNO W CU:
Z A G Ł Ę B IĘ : Dziewczęta z Nowolipek 
PA T R IA  — K siążątko.
ED E N : Koniec Pani Cheyney.

 odo------

"»»«' i i ł t f a u  M a
SKAZANY NA ROK WIEZIENIA.

Ignacy Rosikoń byl do niedaw na oclą 
daezem bydła w gm inie P oraj. Do obo­
wiązków jego między innyini należało 
inkasow anie opłat za w ykonywanie J“go 
czynność4. Oczywiście pobierane opłaty  
powinien był w płacać do kasy gm innej.

Czynił to copraw da Rosikoń, ale zaw 
nzc coś ..uszczknął" d la  siebie, to też pew 
nego dnia stwierdzono, że Rosikoń przy 
właszczył sobie z tego ty tu łu  pewną u- 
mę pieirędzy. Spraw a nadużyć sk ier owa 
na została do p rokura to ra , na skutek *’ze 
go Rosikoń stanął onegdaj przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu urzędującym  
na sesji wyjazdowej w Zawierciu.

Po rozpatrzeniu sprawy, sąd skazał 
nesi:imiennego oglądacza Rosikonia na 
rok bezwzględnego więzień*a z pozbawię 
niera praw  na przeciąg 5 la t.

Syndykiem ko&. He!en&
ZOSTAŁ MEC. BRAUN.

Syndyk m asy upadłości kopalni .11 e- 
lena‘4 w Niwce, w icedyrektor W ojcie­
chowski zrzekł się tego stanow iska. Mu- 
nowisko syndyka objął meo. J- Braun- 

 o()n------

I m  ssie siaty dla l i i !
Zwalczanie bezrobocia przez szkolenie 

pracowników w zawodach niewyzyska- 
cyeh jest jedyną rac jonalną  drogą pod­
ciągnięcia Polski wzwyż.

Takim  zawodem, w którym  odczuwa 
się sta le  zapotrzebow anie kw alifikow a­
nych pracowników jest zawód pomocnic 
lekarskich. Chcąc więc dać pracę szero­
kim rzeszom kobiecynp otw iera dr. m od. 
,T. Św italska w W arszawie, w bieżącym 
roku  szkolnym  uczelnię zawodową nowe 
go typu. ‘ _

Nauczanie na  2-letnich Kursach Sani­
tarnych dla kształcenia pomocniczego 
personelu lekarskiego obejm uje wykłady 
ćw iczenia labo ra to ry jne  oraz zajęcia 
prak tyczne w zakładach leczniczych i iu 
sty tucjach  zapobiegawczych.

Ukończenie Kursów Sanitarnych daje 
m axim um  m oralnego zadowolenia i za­
pew nia niezależną przyszłość i wrrnodz.e! 
rość w pracy zawodowej.

P rzy  w stąpieniu w ym agana jest m a­
ła m atu ra  lub świadectwo 6 klas ginu a- 
zjuru d. typu.

Informacje i zapisy: Warszawa, Aleje 
Ujazdowskie 37, tel. 8.92.77. Zapisy tr  vuui.
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Kobieta zmienną fest

fsdał zabić niewierna narzeczona
K rw aw y dramat m iło sn y  w S o sn o w c u

T raged ia  m iłosna w yw ołała d im  
w rażenie szczególnie wśród spoleeze" 
s tw a  żydowskiego w Sosnowcu.

W dniu w czorajszym  około gotlz. 
O J  rano w d0mu p rzy ul. T ea tra lne j 
3 w  Sosnowcu rozegrała się krw aw a 
traged ia  na tle miłosnym.

W domu tym  m ieszkała z m atką 
Mila B orensztajnów na, do k tórej cho 
dził w konkury A bram Englender, 
kraw iec z zawodu, zam ieszkały p rzy- 
nł. Dęblińskiej 11.

B orensztajnów na darzyła E n g łen - 
dera sym patią  i
nikt nie przewidywał, że znajomość 
dwojga młodych ładzi zakończy się 
tragedią.

O statnio jednak B orensztajnów na 
poczęła stronić od swego narzeczonego

W edług opow iadań na zmianę ste 
Banku B orensztajnów ny do narzeczo­
nego m iał w płynąć fak t o trzym ania  
przez nią większej sum y pieniędzy ed 
brata, który  przebyw a podobno w A 
m eryce. Młoda kobieta, m ając kilka 
naście tysięcy złotych 
postanowiła zerw ać z narzeczonym  a 
swoje postanowienie również m oty 
wowała tym. jakoby  lCnglender elio 
ry był na epilepsję, 
o czym dowjed/ieć się miała o4tatnjo

E nglender nie mógł przeboleć rpz 
s tan ia  się z ukochaną i w końcu posta 
nowjł sic krw aw o zemścić.

W czoraj rano  uzbrojony w i*ew<ń- 
wer udał się do m ieszkania Boren- 
sztajnów ny, k tó ra  jeszcze w tym  eza 
sic leżała w łóżku.

Nim zdołano się /Orientować 
Englender trzykrotnie wystrzelił do 
niewiernej narzeczonej, raniąc ją nie 
zbyt poważnie.

Po dokonaniu zbrodniczego czynu 
Englender wyszedł spokojnie z miesz 
kania i sam  oddał się w ręce policji.

Ranną B orensztajuów uę przew ie­
ziono do szpitala.

E nglender czyn swój tłum aczy 
tym. że do osta tn iej chwili u trzym y­
wał* swą narzeczoną, w ydając sporo 
pieniędzy na podarunki dla niej. Do 
piero gdy B orensztajnów na dowiedzia 
ła się. że dostanie od b ra ta  kilkanaście 
tysięcy zlotveh postanowiła, zerw ać z 
nim m im o że'
niejednokrotnie zapew niała go o swej

— NA FUNDUSZ OBRONY .MOR­
S K IE J. S taran iem  zarządu oddziału L i­
gi M orske j i K olonialnej H u ia  Milowi- 
tc. odbędzie sit; w niedzielę dn. 24 bili. o 
goiiz. IO.oO na boisku \VF. w Sosnowcu 
Pizy ul. M ontwiłła M ireckiego zawody 
p iłk i nożnej między zespołem tego oddz a 
hi a zespołem U. M. K. oddziału Huta 
K atarzyna. Czysty zysk w całości zos*a- 
m e przeznaczony na Fundusz Obrony 
M orskiej, więc też przypuszczać należy, 
że społeczeństwo miejscowe poprze tak 
szlachetną in ic ja tyw ę przybyw ając gro 
m ie lire  na zawody.

Z O LK U SZ A .

Pfcc tmnicy  samorządowi
RADZĄ O SWOICH SPRAW ACH.
Vt sali rady  pow iatow ej w Olkuszu, 

odbyto się walne zebranie pracowników 
samorządowych .now. olkuskiego, na k tó­
rym  przewodniczył prezes tej organizacji 
P. J a n  Podw orsk’.

Po złożeniu ‘spraw ozdania ze zjazdu 
w Gdyni przez p. Podw orskiego omów io 
no m. in. spraw ę nadm iernego obciążenia 
pracow ników  gm innych, zmuszonych pra 
eować w nieodpowiedn eh w arunkach. — 
Godny podkreślenia je s t fakt, że ilość e- 
tatów  została usta lona w r. 1025 i u trz y ­
m ana do tej pory bez. zm iany, chociaż 
wzrost pracow ników  zwiększył się o prze 
szło 300 procy

W wyniku ■ obrad postanow iono zw/ó- 
e ć s-ę do władz powiatowych o powięk­
szenie etatów  rv gm inach, podwyższenie 
niposażeń pracownikom  sam orządowym , 
a szczególnie pomocnikom sekretarzy 
gm innych, rozszerzenie lokali biurowych 
umożliwienie dokształcania pracowników 
oraz zwrócenia podatku specjalnego pra 
cewnikom samorządowym-

Dalsze
policja.

dochodzenie prow adzi

Jak zabezpieczyć się przed zdradą męża
Spalił ubranie przy pełni księżyca

lie  was. piękne panie nje może 
usnąć z powodu w ątp !iw oś. i, czy mąż 
jest rzeczyw iście na konferencji, lub 
zebraniu, czy też na dancingu? I h ż  
was za truw a najm jlsze chwile mężom 
scenami zazdrościł

Pew na młoda W łoszka stw orzyła 
swemu mężowi istne piekło, nie tylko 
w domu, ale i w biurze. P rzeszukiw ała  
w szystkie szuflady i kieszenie, aby 
znaleźć podejrzany list swych urojo­
nych ryw alek . Śledztwo posunęła tak 
dalece, że przesłuchiw ała pracow ni­
ków męża. aby dowiedzieć się nazwisk 
in teresantek . k tó re  przychodziły do 
biura.

W S/.ystkie usiłowania męża. aby 
położyć kres tej chorobliwej zazdpośti 
były bezskuteczne.

Odetchnął więc z ulgą, gdy pew ne 
go dnia jego m ałżonka została wozwa 
ma do chorej m atki. Nareszcie będzie 
mógł zaznać przyjem ności .,słom iane­
go wdowca”. Pierw szego zaraz dnia 
p rzy ją ł zaproszenie na wieczór do 
swego przyjaciela.. Jak ież  było jego 
zdziwienie, gdy w szafie nie znalazł 
swego nowego smokinga. W szelkie 
p is/pk iw an ia  spełzły na niczym i w i 
zvfę trzeba było w  osta tn ie j chw il' 
odłożyć.

Po nie przesianej imkvw w czasie 
której starał się ro?wikłać zagajkę, 
zawiadomił komisarza policji o kr a

dzieży, przy Czym podejrzenia swoje 
skierował na służącą.

Kom isarz m ając widocznie duże do 
świadczenie z egzaminów małżeńskich 
avc własnym domu, polecił wezwać te 
lefonic/nie żonę poszkodowanego do 
natychm iastow ego powi'olu. Gdy wio 
ozorem staw iła się w urzędzie śled­
czym. ta jem n ica  zniknięcia została 
w yjaśniona. N ierozw ażna n iew iasta  
przyznała się z niew inną m iną do spa 
lenia garderoby męża, a  jako  powód 
tego niezwykłego postępku podała 
przepis pewnej wróżki, k tó rą  z zazdro 
śpi prosiła o radę, jak  zabezpieczyć 
się przed zdradą  męża. Środek do o- 
1'warowania w ierności mężczyzny by! 
następujący:

spalić nowe ubranie w cza­
sie pełni księżyca 13-oma ziarnami 
kadzidła o północy. Otrzymany popiół 
zmies/ać z olejkiem irzeehowym  i 
smarować tą mieszaniną codziennie 
rano i c zmierzchu gałąź białej róży, 
do której musi być przywiązana kartę 
f’zka /  imieniem męża, wypisanym  
krwią młodego koguta.

K om isarz po tych wyznaniach, 
przCinkwił do rozsądku m łodej małżon 
ee tak serdecznie, że przyrzekła n ig d y  
nie prześladować swą zazdrością męża 
Młpdzi pogod/ili się i poszli w zgo 
d/i-e do dom u.

CZŁOW IEK P R Z E D  SĄ D E M .

Pan Stanisław zredukowany
Pan Stanisław P. był przemęczony be* 

robocieni. Czwarty rok trwał już stan 
trwałego oczekiwania na dobrą posadą. 
Pan Stanisław tak dalece się przyzwycza 
ił do myśli że dostanie odpowiednie do 
skeli swych wymagań życiowych stano 
wis ko. 'i.r. absolutnie nie interesował sit; 
drobnymi okazjami otrzymania drobnej 
i nie.znaczącej posady..

Los nie odwracał łaskawego oblicza 
od pana Stanisława. Wręcz przeciwnie. 
Dziwnymi drogami udawało mu się za w 
sze pożyczyć 59 groszy na małą kawę, 
która była podstawą jego moralnej, k o  

rjalncj a czasami i fzyr/nej egzystencji.
Z obiadami było gorzej Wszyscy, którzy 
mogli zaprosić go na obiad, dawno to n- 

czyniłi. a nowych znajomych, a szczegół 
nie takich z gestem było coraz mniej.

Braki w garderobie pana Stanisława 
zaczynały razić nawet tych pośród jego 
przyjaciół, którzy święcie wierzyli że 
sprawa posady jest już wyłącznie kwestią 
podpisu kontraktu, co do ktróego trudno 

ści czyni sam pan Stanisław7.
ł pożyczając pięćdziesięeio groszuwki 

na małą kawę znajomi ci czynili to coraz 
bardziej niechętnie a dc baru nie zapra 
szali pana Stansława od dobrych paru 
miesięcy7.

Ale pan Stanisław nic spenetrował je 
szcze ściśle podłoża tego oziębienia.

Dopiero otwarcie nowego baru, w któ 
>ynt nie znano jeszcze materialnej sytu­
acji pana Sta nuda wa dało mu okazję 
do wyświetlenia przyczyn tej zmiany.

Pan Stanisław zastał przy stoliku kił 
ku swych najbliższych znajomych. Oce 
niwszy na oko że nastrój, wywołany alko 
holem pozwrnl im bezboleśnie zapłacić 3 
zł za przewidzianą jego konsumpcję zlili 
żył się do stolika i wesoło wgramoiił się 
na wysoki barowy taboret..

— No. kiedy podpisuje pan kontrakt? 
— zaśmiał się % zupełnie nowym, obeym 
wanu Stanisławowi akcentem złośliwości 
czerwony, zlekka rozruszany wódką pan 
H.

— Nie wiem, kochani, premier coś tam 
bruździ!

To oświadczenie pana Stanisława zio  
biło wrażenie. On sam zaś skromnie obli 
czył, żc ten nowy system oczekiwania na 
posadę może go utrzymać przez pewien 
czas na powierzchni.

Wówczas zaczęła się rozmowa.
_  Już czas najwyższy, by pan się ja 

koś urządził —■ mówił poważnie enieryto 
wany kontroler kolejowy pan Ił. _  |,0 
wstyd się z panem w knajpie pokazać. U. 
branie wytarte, krawat wymiętoszony, k0 
szula pod kołnierzykiem zdarta! Erh. pa 
nie Stanisławie, szkoda, pana, wielka czko 
da!

W parę dni później pan Stanisław jak 
by znalazł posadę, właściwie nie posadę 
iccz pracę..

Bo oto ogłosił w gazecie, żc otworzył 
,. a m e r y k a ń s k ą  pissowałnję ubrań zapew 
niając ilieposzkodowaną linię garniturom  
męskim, damskim i nijakim ‘.

Już pierwszego dnia zniesiono mu 
ośni ubrań.

— Za tydzień będzie gotowe! — powtó 
rzyl osiem razy a coraz większą radością 
w7 glosie.

Tego wieczoru pan Stanisław zjawili 
s?ę w bar ze gdzie go znali. Zjadł danie 
barowe i dwie wódki. Ale największe wra 
żenie na znajomych uczyniło jego piękne 
ęolidne ubranie,

  Z donni dostałem troehę swoich
rzeczy. We wtorek wyjeżdżam dn Snndo 
mierzą! Premier się zgodzi! — rzucił obó 
jętnie.

I istotnie pan Stanisław7 ■ zniknął.
  jednak doezekał się — kiwali gło

wami znajomi.
Onegdaj dopiero dow-edziano się o je 

go losie.
Dwa miesiące za kradzież ubrania! 

W łaściciel poznał na ulicy. Oddał do pra 
sowalni. Tłumaczył się, że tylko pożyczał, 
aby nie stracić prestiżu, ale sąd nię dał 
wi«ry. 0»"®-m ubrań znaleźli w szafie.

RADIO
FKOGrjAf.3 OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek 21 października.
ti-15 P ieśń K iedy ran n e  w sta ją  zorze. 

6.20. G im nastyka. 6.40. Dziennik poranny
7.15 Muzyka z p ły t. 8.00 A udycja dla szkół
11.15 A udycja dla szkół. 11.40 P ły ty  g ra ­
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu i hejnał i  
wieży m ariack iej w K rakow ie. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.01) P rzerw a. 15.3C 
W iadomości gospodarcze. 15.45 A udycia 
d la młodzieży. 16.15 M ała ork. 16.50 Poga 
danka ak tualna . 17.00 W iedza i książka-
17.15 K oncert solistów. 18.00 W iadomości 
“portowe. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 Pły 
ty 18.30 P rogram  na ju tro . 18.35 A udycia 
dla m łodz:cży w iejskiej. 1900 T ea tr  '\ \ Ty 
obraźni. 19.50 Pogadanka ak tu a ln a . 2000 
K oncert rozrywkowy. 21.30 A udycja po 
święcona pam ięci G ustaw a D anielew skie 
go. 22.00 Koncert kam eralny. 23.00 Pro 
g ram y lokalne.

K A TO W ICE
Czwartek 21 października.

11.40 P ły ty . 13.00 K oncert życzeń. 13.15 
P ły ty . 14.25 W iadomości bieżące. 14.35 
W iadomości giełdowe. 14.45 P łyty! 18.16 
Wiadomość sportowe. 18.15 Koncert. 18-40 
le k c ja  języka polskiego. 18.55 P rogram  
na  ju tro . 20.00 P ły ty . Dalszy ciąg p ro g ra  
mu z W arszaw y..

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P ią tek  22 października.

6.15 Pieśń ..Kiedy ranne w stają zorze* 
6.20 G im nastyka. 6.4U Muzyka z piyt 7x0 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z p ły t
11.15 A udycja dla szkół. II. 10 P ły ty  g ra ­
mofonowe. 11.57 Sygnał cza,Hi i Hejnał z 
wieży nnu iack iej w Krakow ie. 12 03 Au­
dycja  południowa 15.30 W iadomości go­
spodarcze. 15.45 B:ałe chusteczki. 16.00 
Rozmowa z chorym i. 16.15 Koncert. 16.50 
P ogadanka ak tualna . 17.00 Odczyt. 17.15 

K oncert solistów. 17.50 Przegląd  wydaw 
nictw. 18 00 W iadomości sportowe. 18.10 
P ły ty . 18.30 P rog ram  na ju tro . 18.35 Audy 
cja dla wsi. 19.00 T ea tr W yobraźni 20.06 
Pogadanka muzyczna. 20.15 K oncert sym 
foniczny. 21.00 Dziennik wieczorny. 23.00 
P rogram y lokalne.

 oOo-------

(o) ZA POBIERANIE WYŻSZYCH 
CEN. K azim ierz D om agalik  zc Skały ko­
ło Ojcowa i Mieczysław Molenda z Ogro- 
dzi eiica. zostali u k aran i w drodze adm i­
n is tracy jn e j przez starostw o olkuskie po 
30 zl. grzywny każdy za sprzedaż do skl-j 
pów słoniny po zł. 2, zamiast po 180 zł.

(o) ŚMIERTELNE KOPNIECIE PRZEZ 
KONIA. K ilka dni tem u 14-letni M arian 
Koryezan z W iteradow a pod Olkuszem 
został kopnięty przez konia. W skutek za 
palenia opon mózgowych^ chłopiec zm arł 
w szpitalu  olkuskim .

— I I —

Dobry żart
K IE P U R A  TU -  KIEPURA TAM.
Ja n  K iepura odśpiewał w P aryżu, po 

dobnie jak  na swym warszaw skim  koncer 
cie popularną piosenkę ludową .U m arł 
Maciek**.

W ystępy m istrza J a n a  odbyw ają się 
ostatnio pod hasłem :

Dokoła .Maciek*'!
KAŻDEMU WOLNO KOPAĆ.

W  Częstochowie doszło ubiegłej l.ie 
dzieli do gorszących aw an tu r na boiskach 
piłkarskich. Pobito  sędziego i k ilku g ra  
czów.

Był to pryzslowiowy częstochowski 
r  r  r  y ni!

Oboie pijani
W  ub. stuleciu żył w B erlin ie znany i 

cieszący się powsezebną sym patią  lekarz 
dr. H eim .O ryginał uosabiający splot ruha 
szuośei z dobrocią, był przyjacielem  wie 
lu współczesnych w ybitnych ludzi. mię 
dzy in. poety H ofm ana i ak to ra  Lud­
w ika D evrient. Nic dziwnego, że towarzy 
stwo takie nie działało budująco na osobę 
cenionego doktora, pociągając go często 
do znanej w iniarnią gdzie lubiano sobie 
zdrowo popić.

Pewnego wieczoru przed północą, gdy 
tow arzystw o było już w świetnych humo 
rach, wezwano dr. H eim a do pewnej wy 
soko urodzonej damy. k tó ra  nagle z.islo 
bla i s trac iła  przytom ność. Lekarz, poje 
chał natychm iast na miejsce wypadku, 
zastał chorą leżącą bezwładnie na poście 
ii. Chcąc ją  zbadać począł szukać pulsu 
N iestety ręce drżały mu tak  silnie, ż<> n ie  
mógł go znaleźć. Postanow ił chwilę po 
czekać. U siadł w pobliżu łóżka i m ruczał 
pod nosem. K om pletnie pijan... komplet 
nie pijan.

W  tym momencie chora zryw a s :ę na 
gle i chw ytając go za rękę woła błagał 
nym głosem : Panie, zaklinam  pana, nie 
mów pan o tym  nikomu. J a  rzeczy w He to 
je«tem  tylko pi'a.ua.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjni}

trzeszczenie porwąŁku poir irscB.
Dwom inżynierom Hac-zewstiemii i 

Burskiemu udało ti« wynaleźć Hiaoeyue 
•opala jącą  na odieglc*ó.Nic.«trty i m o ) k «  
ta. jak  ja  naswali „keha‘‘. została im w7  
krad iioua  p r ie i  csłoukdw wywiadu on- 
•ianuego niejakiego Uryb&kiego vel Ciu- 
tcrraana i Beatę Krynicka, k ierej udało 
aię ponadto nawiązać romans s Burskim.

P r t f  w yna lauach  pozostała 'y lko ma 
la. ale n a jw a m ie ju a  część maszyny. Pew 
terna  próba wykradzenia tej at.«ilcl aa* 
kończyła si« śmiercią Grsywska w s ta ­
rego willi lamieszbiwaH rhwi'owo Bur­
aki i Haczęwski. W kilka dni potem Ha- 
v;ee»ski soetai porwany na ulicy i wy. 
wieziony a Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął S i e  szef wywiadu pod przybrau,* ni 
nazwiskiem Groehulsklego i w ten spo­
sób wykradł plany .,behy‘‘. P lany  to dal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haezewskie 
ma. Haczewskj przekonawszy się o auteu 
lyezności planów — spalił je.

199)

Nie znaczyło to bynajmniej, aby 
zaniedbywali potrzebnej w takich ra ­
zach przezorności. Każdy z nich w y­
tężał wzdok przed siebie, trzym ając 
w pogotowiu broń i zwracając uwagę 
na każdy, najmniejszy nawet n a p o ty ­
kany szczegół. Ostrożność tę zaostrzo­
no jesżeze bardziej, gdy znaleziono 
się w obszernym korytarzu, po oby­
dw u'stronach którego w idniały sze­

regi piwnic, przeważnie opuszczonych 
i bez drzwi. Policjanci zaglądali do 
każdej z nich. nie znajdując tam jed­
nak nic ciekawego.

Zatrzymali się na dłużej dopiero 
nrzy jednej z ostatnich piwnic, zaopa 
trzonej w drzwi, u których wisiała 
kłódka.

— Tam coś musi być — stwierdził 
Gajdzik. uderzając kolbą w zardza- 
wiałą kłódkę. Koledzy pospieszyli mu 
z pomocą i w chwilę później drzwi już 
stały otworem.

Jakież jednak było zdziwienie po­
licjantów, którzy w targnąw szy do 
lochu z gotową do strzału bronią, 
ujrzeli stojącego naprzeciw nich mło­
dzieńca, witającego ich wylewem nie 
opanowanej radości.

— Kim pan jest i kto go tu uwię­
ził! — padły pytania, gdy minęło pier 
wsze wrażenie.

— Wszystko panom wyjawię, ale 
jeszcze nie teraz; musimy natychmiast 
ratować inżyniera Haczewskiego — 
rzucił młodzieniec odpowiedź.

— Kogo!
— Inżyniera Haczewskiego; proszę 

za mną. panowie, nie mamy ani chwili 
do stracenia — powiedział, wybiega­
jąc 7. piwnicy.

Policjanci podążyli za nim. Czoło 
ich otwieęał znów pan posterunkowy 
Duda, ufny w sobie i groźnie rusza­
jący wąsami.

ROZDZIAŁ 64 

W y ś c i g  ze  ś m ie rc ią

Pan przodownik .Więciorek zesta­
wiał bilans nocnej obławy wśród 
..diablich ru in1’. W prawdzie cel wy­
praw y został osiągnięty, lecz nie za­
dawalało to w stu procentach am bit­
nego komendanta Sarnowskiego po­
sterunku. Cóż z tego. że uwolniono 
dwóch więźniów, ra tu jąc  ich od nie­
chybnej śmierci z ręki zbrodniarzy, 
że schwytano jednego z opryszków' 
niejakiego Rudzika, kiedy her szt bin 
dy zdołał umknąć.

Jak  się to mogło stać, tego pan 
Więciorek nie mógł w żaden sposób 
zrozumieć. Policjanci przetrząsnęli 
wszystkie zakamarki podziemi, nie 
natrafiając na ślad Gutermana. któ­
rego zarówno Rutecki, jak  i inżynier 
Haczęwski zgodnie uznali za herszta 
lei niebezpiecznej szajki. Że nie mógł 
on ujść z podziemi, to było niemal 
pewnym. Do locljów bowiem prow a­
dziło tylko jedno, jedyne wejście, któ­
rego pilnowali dwaj przodownicy z 
jednym posterunkowym.

-— ple mógł przecież zbir znik­
nąć — bił się z myślami strapiony 
pan komendant, nie mogąc w żaden 
sposób pojąć tego niezwykłego zja­
wiska.

I niewątpliwie, gdyby nie i tak 
znaczny sukces, pan Więciorek obró­
ciłby gniew na posterunkowego Dudę, 
który niezbyt sprytnie, w jego mnie 
maniu. zabrał się do rzeczy.

— I tak mi łajdak nie ujdzie •— 
mruczał pod nosem, rozkładając pliki 
papierów, aby przystąpić bezzwłocz­
nie do nieodzownego w takich wypad­
kach protokołu. — Będzie o czyin p i­
sać — cieszył się w duchu. — Wko- 
mendzie za głowy się połapią, ze to 
niby takiego protokołu dawno, a może 
nigdy; nie widzieli z terenu. A i w 
gazetach będą pisać, bo to nie byle 
jaka spraw a; kto wie co z tego jeśz-
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cze wyniknie. I to wszystko wy wąchał 
taki Duda... hm... — przyznał z nie 
tajonym podziwem. — Taka safan- 
dula... kto by pomyślał!...

Noc jeszcze była. lecz pan przudow 
nik Więciorek nie zamierzał udać się 
na spoczynek. — Co służba to służba

mruczał. — Człowiek się całą noc 
n-^onił po wertepach, a teraz musi 
pracować mózgiem. Ano. trudno.

Drzwi od dyżurki otwarły się sze­
roko i do kancelarii weszło dw óch łu­
dzi. w towarzystwie posterunkowego 
Dudy.

— Panowie, jak  widzę, szybko się 
oporządzili — przywitał ich pan .Wię­
ciorek życzliwym uśmiechem. — T e­
raz to co innego.

— Nawet podjedliśmy trochę — 
odparł Haczęwski. — Ten pan poli­
cjant — wskazał na Dudę — był dla 
nas bardzo uprzejmym i gościnnym.

— Zawsze to wpajam  w moich 
podwładnych, że uprzejmość jest pier­
wszą cnotą polskiego policjanta. I jak 
widzę, moje słowa nie idą na marne 
— uśmiechnął się dalej pan Więcio- 
rek. grzeczny, uprzejmy, ale tym nie 
mniej ,.ważny" w swej dostojnej p i- 
■wadze komendanta Sarnowskiego po­
sterunku.

— A jakże się ma tamten Rudzik. 
r>anie Duda! — zwrócił się przodow­
nik do policjanta.

Wedle rozkazu odprowadziłem 
go do gminnego aresztu i pr zvkazałem 
strozowi. aby miał nad nim Specjalną 
pieczę odparł pan Wawrzyniec.

— No tak... niech będzie, chociaż 
nie długo będzie nam tu potrzebny. 
Do badania, rozumiesz pan panie 
Dpda?
, ~  Tak jest, panie komendancie.

ft. d. o.

• V • r .

Zaszczyt z posiadania dziecka
Znalazło się trzech ojców

Zaszczyt związany z posiadaniem 
dziecką we Francji, spowodował cDiw 
no- jak  rui nasze warunki, przyznanie 
się do niego aż trzech ojców. W tych 
dniach przed sądem w FTawrze toczył 
się proces 9-letniej dziewczynki Zu­
zanny, urodzonej z nieślubnego poży­
cia powieściopisarza i służącej, 

kpótce po urodzeniu matka z 
dzieckiem zaginęła.

Upłynęło wiele lat.. Pewnego razu 
spotkał literat swą dawną przyjaciół­
k ę  w niedwuznacznej roli na ulicy. 
Nieszczęśliwa wyznała mu całą swoją 
1 ragedje upadku. Pragnąc ulżyć ko­
biecie.z którą łączyły niegdyś węzły 
svmnnfir postanowił wziąć na wy­

chowalnie małą Zuzannę, jako własne 
dziecko. Niestety takie same praw a 
rościł sobie Inny mężczyzna, który 
twierdził, że właśnje on jest ojcem 
dziewczynki.

W międzyczasie nieślubna m atka 
wyszła zamąż za zamożnego i cenione 
go obywatela w H aw rze. Dowj-cjziuw 
szy się o dziecku,

trzeci ojciec Zii/anny również po­
stanowił upomnieć się o swe 

prawa.
Sąd w Hawrze po zapoznaniu się 

z dowodami rzeczowymi i z zeznania­
mi literata, który dowiódł, że pier­
wszy żył z matką Zuzanny, przyznał 
mu pełne prawa ojcowskie.

S k a z a n ie  uczennicy
ZA U D ER ZEN IE PROFESORA.
Przed są.ii-;ii a k r .  rzeszowskim  na »e 

sji wyjazdowej w Tarnopolu odbyat %:ę 
rozprawa uc-zienic-y k lasy giimn,. o sk ar­

żonej o mie zniew ażenie profesora  
j h  i k - zas  rozdaw ania świadectw *«koluy b  
v< /erw cu I>r. Sąd skazał uezenicę tia 2 
m iesiące aresztu ■/. zaw :eszenićm  na 2 la ta

I rumna na licytacji
W LIDZBARK U.

N iem ałą sensację — m oże nieco maku 
liryczną — m ają m ieszkańcy Lidzbar­
ku na Pomorzu bo oto w jednym  ze slUa 

dów stolarskich przy ul K ościelnej m iej 
scowy komornik w yw iesił w oknie ot**io 
szczeńie o licytacji trum ny. Obwieszczę 

iiie glos'. że licytow ana będ-he trumna 
- obra m atowana i so lidn ie zrobiona".

K R A J U Z łodz  eja okradli
PO STER U N EK  POLU .il.

Uh. nocy dokonali złodzieje w łam ania  
t le  wartowni posterunuku p o licji y  P ia  
słow ie pod W arszawą

Zuchwali złodzieje skradli Karabin -kil 
ka pasów z ładownicam i oraz k ilka par 
b u  K i a i U  ' ’y-li p o i  i r-.la t a  i do
P'ero race J*< szu r  wania >a rnz.e nię da 
ł \  co tą ii wyp ii.,,',

P o  3 0  latach pracy
ZDEFRAUDOW AŁ 6 TYS. ZŁ.

Na polecenie prokuratora osadzony zo 
stal w areszcie prew encyjnym  urzędnik 
im ejof- y S u fu u  Nowak .oskarżony o 
sprzeniew ierzenie 6 tys. zl p ow ieiveryrh  
mu przez kolegów na zapłacenie drzewa 
opalow ego w nadleśnictw ie w Starym  
Sączu.

Nowak cieszył się  op inią  wzorowego  
urzędnika i m iał za sobą 30 lat służby.

G D Y  KWITNĄ BZY“

ZE SPORTU

Bezwzględną walką z brutalnością
wypowiada P.Z.P.N.

Ku uwadze klubom zagłębiDwsklm
N a ostatnim  posiedzeniu zarząd PZFjT 

u ch w alił bardzo ostro w ystąpić przeciw ­
no objawom  brutalności na boiskach pił­
karskich.

Zdecydowano zawiadom ić kluby, że 
w szelk ie wypadki będą karane z catą bez 
w zgłędnośaią, a w stosunku do w inay-h  
PZ PN . w yciągn ie konsekwencje na jak ie  
statu t pozwala.

K lu b y zągłębiow skie uchwałę PZPN. 
pow inny wziąć pod rozwagę. Przecież o - 
statn io  byliśm y śwdadkami aw an ur któ 
re sportow i zagłęb:owskiem u w yrządziły  
w iele  szkody.

N iew ątpim y też. że w ładze sporto * e z 
całą  surow ością w yciągną konsekwencje 
w stosunku do w inowajców, gdyż dłużej 
takiego stanu tolerow ać n ie wolno.

Zrównoważona publiczność U ron ić be 
dzie od zawodów, nie chcąc być św iad ka­
mi burd i bijatyk, zam iast -zla  hetnej 
ryw alizacji sportowej.

WG. i D. okręgu na wtorkow ym  po­
siedzeniu wdrożył dochodzenia w zw iąz­

ku z ostatn im i aw aturam i na boiskach  
w Zagłębiu.

Jak się  dowiadujem y, czeta Irka Bry- 
nica w związku z zajściam i na meczu z 
Zagłębiem  i pobiciem  p. K rawczyka po­
stan ow iła  zerwać stosunki sportowo z 
tym  klubem. B rynica  nie będzie rczgry­
wać zawodów m istrzow sk im  z Zagłębiem  
i w oli raczej punkty oddać w alkowerem .

Ponadto zarząd TS. Sar mac ja  w tę . 
dżinie nadesłał nam pism . w którym  
stw ierdza iż  klub w ystosow ał ostry pro­
tect do okręgu przeciwko przypm zeze- 
ni om wyrażonym  przez prezesa Z O Z P .p . 
W olskiego, iż  napadu na p. K rawczyka  
dokonali rozwydrzeni kibice Sarm acji, o 
czym p isa liśm y  w ub. poniedz n.'ek. f a r ­
m acja w ystąp iła  również do władz spor­
towych z protestem  w związku z meczem  
ze Skrą, dom agając się przeprowadzeń-a  
w stosunku do sędz:ego prow adzącego za 
wody p. Rzezaka dochodzenia d yscyp li­
narnego i uniew ażnien ia  rozegranych  
zawodów.

 oOo-

Ciekawostki sportowe
RAN W SKARŻYSKU.

Edward Ran udaje się  obecnie na kil 
kudniow y pobyt do Skarżyska, gdzie bę 
dzie k ierow ał treningam i sekcji bokser­

sk iej klubu Granat.

M E  BYŁO ŚM IERTELNEGO W YPAD 
KU.

Podana przez całą  prasę wiadom ość o 
śm iertelnym  wypadku podczas awantn  
ry  na boisku w M edyce kooł P rzem yśla  
okazała się na szczęście nieprawdziwa  

R zeczyw iście zginął w M edyce osob 
nik nazw śkiem  Gwiner, ale nie brał wea 

1» udziału w meczu, lecz u leg ł nieszczę

sliw em u w ypadkow i i został przejechany  
przez pociąg. P oniew aż zaś w drużynie  
, W  osełk i“ w M dyce grał piłkarz z noz. 

w iskiem  Gwiner, przeto zrobono z tej 
w iadom ości w ielką aferę, wprowadzając 
w błąd n iety lk o  prasę, z której w ielo  

dzienników zam ieściło w iadom ość o znj 
ściach w Medyce, PAT-a. a nawet ę
państwową.

WROCŁAW _  BUDAPESZT 
W BOKSIE.

W e W rocław iu odbył się m iędzym ia - .o  
wy rneoz bokserski W rocław -  buda  
peszt, zakończony w ysokim  zw ycięstw em  
goapodar*--
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W  przeddzień uroczystej ptornoyji 
absolwentów szkoły podchórążycu sa 
m łarnych odbyło się w haliu Domu 
Medyków przy  ul. Oczki Nr. 7- od sio 
nifeie tablicy pam iątkow ej ku czci 
medyków, którzy wałcząc w szeregach

Legionów i późniejszego wojska pol­
skiego- polegli na polu chwały. Na 
tablicy zostały w yryte nazwiska tych 
w łaśnie medyczek i medyków, otacza 
nyc hdzisiaj czcią głęboką przez współ 
czesne pokolenie lekarskie.

M E K S Y K A N IE  C H C IE L I GRAC Z 

P O L S K Ą .

P o lsk i Z w iązek P iłk i N ożnej e 'i z jm a l  
se n sa c y jn e  zaproszen ie. O to m eksykan  
sk i Zw iązek p iłk a rsk i zwróc-il się do 
P Z P N  z p ro p o zy c ją  p rzy jazd u  po lsk ie j 
rep re z e n ta c ji p iłk a rsk ie j do M eksyku 
n a  to u rn ee  o b ejm u jące  sześć meczów.

Z arząd  P Z P N . ro z p a try w a ł tą p ropozy  
e ję  P a  o s ta tn im  posiedzeniu  i  zdcydow al 
; i ę  ze w zglądu n a  b ra k  te rm in ó w  i o lbrzy 
n p a  Ódlegość k o m u n ik a cy jn ą  zrezygno­
w ać z .w y s łan ia  d ru ży n y  -w zam orską pod 

róż.  ̂ i.

D L A  Z D V S K W A L I K t K O W A N Y C H

Z A M K N IĘ T E  B O ISK A .

Z arząd  okręgui zag łęb iow sk iego  przy  pum 
ń ia l w o s ta tn im  k o m u n :k ae ie  k lubom , 
a b y  g racze zd y sk w a lifik o w an i w okrsie  
zaw ieszen ia n ie  by li w puszczani n a  bois 

ko. N iep rz es trze g an e  tego  za rząd zen ia  bę 
dzic surow o k a ra n e .

K U  U W A D Z E  K L U B Ó W  W  SO­

SN O W CU .

W szy stk ie  k luby , s tow arzyszeń  a  sp ro  
iu v e  o raz  zw iązki u p ra w ia ją c e  w ychow a 
n ie fizyęzne o raz  p rzysposob ien ie  wuj?«o 
we a  zn a jd u ją c e  się lia te r e i r e  m. S osno  ar­

ea n ad e ś lą  do dn ia \ r< cm . godz. 18 do k r  
m endy P W . Sosnow iec A le ja  M ire e k e g o  
(s tad io n ) k a r ty  S ta ty s tyczne  n a  ro k  19ą7 
—3(5.

Do k a r t  należy  do łączyć sk ład  za rząd u  
W  w y p ad k u  n ie o trz y m a n ia  b la n k ie tó  w z 

pod o k ręg u  n a leży  je  p o b rać  w K onicu 
dzie P W . Sosnow iec.

«£ BOLU GfcOWY

4k ‘t W n u *

ppiy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE TICATARZE

DZIŚ
1 KINO nZAfiŁĘBIE* j

N ajw iększy Polski film  sezonu p. t .
DZIŚ

DZIEWCZĘTA 
NOWOLIPEKz

w-g nagrodzonej powieści Poli Goją wii/yńskiej.

F ilm  o dziew czętach wielkiego m iasta , k tóre rw ały  się do życia, to treść 
najgłębszych przeżyć m łodych dzie wcząt.

W rolach gł. E. BARSZCZEWSKA — J. A N D R Z E JE W SK A  — M. 
W ISZ N IE W SK A . ĆWIKLIŃSKA — WYSOCKA — JA N E C K A  — 
JARACZÓWNA — G RABOW SKI— JUNOSZA ST ĘPO W SK I —

KARBOW SKI i w. inn.

Początek o godz. 5.30 po poi.

o o
Kino-Teatr

„PATRIA"
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawnie] kino „Pałace"

O O

oiiihosiiSi Eugeniusz Bodo
w filmie

„ K s i ą ż ą t k o *1
W p ozosta łych  rolach:  

Lubieńska, Niemirzanka, Ferlner, 
Sielański, Orwid i inni

Elektrownia okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim
Spółka Akcyjna

zaw iadam ia odbiorców prądu

w domach robotniczych
H U TY  B A N K O W E J na kolonii ,-Z i e 1 o n a“. przyłączonych do sie­
ci E lek trow ni w  dniu 15 bm-, że w raz ie  uszkodzenia urządzeń, za 
p lom bow anych przez E lektrow nię, rek lam acje  należy kierować wyłącz 
nie na  posterunek m ontersk i E lek trow n i w  D ąbrow ie Górniezej, ulica 

Sienkiewicza 3. telefon G8021.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

m k

O D R I O D N I K I  Philipsa, E lektrit, Kosmos, Telefun en, Union 
* L J i  v y r v  I \  1 s \  i  paieca na raty najdogodniejsze

„METEOR“, Sosnowiec, Warszawska 6 6 2 7 0 9

Watne dia Sosnowca i okolicy
Z aszczy tn ie  zn an y  w ea ie j P o  Lee 

sp e c ja lis ta  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  M. 
'H L L E M A N  z K rak o w a, u l. SziaK 
n r. 39. te lef. 156-27. w y n alazca  nowrego 
system u  o p a ten to w a n y ch  bandaży  sto  
su ją ey  je  z n a jlp sz y m  i  n a jra d y k a i-  
n ie jszym  sk u tk iem  n a  różnego ro d za­
ju  n a jn ieb ezp ieczn ie jsze  i n a jz a s ta -  
rza lsze

PRZEPUKLINY
p rz y jm u je  w K ato w icach  s ta le  w p ią t 
k i i soboty  każdego  ty g o d n ia  w H o telu  
S avoy , u l.  M a ria ck a  4 od godz. 2—6 

po po łudn iu .
U doskonalone p asy  n a  obn iżen ie  żo 

łą d k a . p o o p eracy jn e , p rzec iw  ru ch o ­
m ej nerce  itp . N a  p ła sk ie  s topy  (1’la t-  
fuiss, S en k fuse) itp . do legliw ości s to ­
su je  in d y w id u a ln ie  w y k o n an e  w kłady 
N a różne u łom ności sp ec ja ln e  a p a ra ty  
p ro s to trzy m aez e  (G e ra d eh a łte r) . Wszy 
stk fe  pow yższe a p a ra ty  w y k o n u je  r ię  
w ed ług  najnow szych  zdobyczy o rio - 
ped ii. P ro szę  żądać b ezp ła tn y ch  p ro s­

pektów  z K rak o w a.

S y g n a tu ra  I K in. 334/37, 342/37 i 573/37.

O b w ieszczen ie
O L IC Y T A C JI R U C HO M O ŚCI.

K om orn ik  S ąd u  G rodzkiego w Sosnow  
eu  I-go  re w iru  F e lik s  Z em anek , m a jący  
k a n c e la r ie  w Sosnow cu, ul. S ienk iew icza  
N r. 8 n a  po d staw ie  a r t .  602 K pc. podaje  
do pub licznej w iadom ości, że d n ia  25-go 
p aź d z ie rn ik a  1837 r. o godz. 13 e j w S o­
snow cu. ul. S w obodna N r. 24 odbędzie 
się  1-sza* l ic y ta c ja  ruchom ości, sk a d a ją -  
eyeh  sic  z sam ochodu ciężarow ego f irm y  
P o lsk i F ia t"  6-cio Cylindr. ty p . 11, m o ­
del 631-R 3 tonn . N r. s iln ik a  01181. N r. 
podw ozia 500198, oszacow anych  n a  łączną 
sun ie  zł. 5.000. S p rzedaż  rozpoczn :e sie  od 
1/2 ceny  oszacow ania.

S y g n a tu ra  I. K m . 1313/37. 752/38. 
że d n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  1337 r. o godz. 10 
w Sosnow cu, u l. P r .  M ościckiego N r. 23 
odbędzie sie  2-ga lic y ta c ja  ruchom ości 
sk ła d a ją c y c h  się z k red en su , ze g a ra  w 
szafce, b iu rk a  am ery k ań sk ieg o , ż y ra n d o ­
lu. szafy , sto łu , k rzeseł, fo te lu , trem a , 
m aszy n y  do szycia, f ira n e k , szafeczek noc 
nych . k red en su  kuchennego , k ry sz ta łó w , 
sz to r i św iecznika, oszacow anych  na łą ­
czną suiiit; zł. 1.010.

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu  l i ­
c y ta c ji  w  m ie jscu  i  czasie  w yżej ozuaczo 
nym . S przedaż rozpocznie sie  od 2/5 ceny  
oszacow ania.

K o m o rn ik  F E L IK S  Z E M A N E K .
Sosnow iec, dn. 19 p aź d z ie rn ik a  1337 r.

JA S N A  S P R A W A .
T ra m w a je  w aiszaw -skie są ' t a l e  p rze  

pe łn ione. By dostać  sie do środka  trzeba 
p rzep y ch ać  sie  łokoiam i.

A d laczego?
Bo w W arszaw ie  n ie  m a  m e tra .

T a k  sie  z f ra n c u sk a  n az y w a  koic-jka 
podziem na.

  oO o-------

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N I E

K TO  m i udzie li le k c ji je ż y k a  n ie m ie c ­
kiego. Z g łoszen ia do a d m in is tra c ji  pod 
..N iem iecki".

Kino-teatr „EDEN*
DZIŚ! D ZiŚ!
JO A N  C R A W F O R D , W IL L IA M  

P O W E L L  i R o b e rt M ON GO M ERY  
koncertow e tr io  film ow e

KONIEC  
PANI CHEYNEY

O sta tn ia  i n a jm ilsz a  p rzy g o d a  p ię k ­
nej aw a n tu rn ic y .

P oczą tek  I  sean su  o godz. 17.30 w 
niedziieę o godz. 1530.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
ohorób wenerycznych i skór. „Poinm" 

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja II.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— W izyta 6 złotych. —

PO SA D Y  i P R A C E

P O S Z U K IW A N E  są w y k w alifik o w an e  
s iły  sklepow e — sprzedaw cy  łub sp rze­
daw czynie , z b ran ż y  spożyw czej. Szczegó­
łow e o fe rty  sk ła d ać  n a leży  do a d m in i­
s tra c ji  pod ,.M. M.“

LO K A LE
M IE S Z K A N IE  k ilkupoko jow e do w yno 
jęcia . Sosnow iec, R ey m o n ta  14.__________
GARAŻ do wynajęcia od zaraz. Wia­
domość ..Expres ZagIębia?J Sosnowiec.
K UPNO I SPRZEDAŻ

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborzl 
oraz wszelkie wyroby betonowo poicca 
tanio _ „WIKTORIA", Dąbrowa, u l. Król 
Jadwigi 46, Tele Ton 68-436. 25-lctn ia gwa. 
rano ja .

ZA  PO ŻY C ZK I P A Ń S T W O W E
Z egark i, p la te ry , ro w ery , ra d io a p a ra ty , 
n a jk o rz y s tn ie jsz e  w aru n k i. T y lk o  f irm a  
M ilechm an. D ąbrow a. Sobiesk iego  11. — 
H U R T O W A  I D E T A L IC Z N A  sprzedaż

Św iec na gro b y
w S kładz ie  M a te ra łó w  A ptecznych  i 
F a rb  M. Ja g ie łlo w icz  i S-Ła 3-go M aja  7

Okazviruo
tanio, tapczany, kozetki, materace, wyko  
auje foteie kanadyjskie. Można nabyć w 
zakładzie tapicerskim Malinowskiego So 
snow iec M a rja ck a  7.

ZG U B IO N E DO K U M E N T Y
— i— III jUH— B W
JA N  TR Z E C I A K IE  W ICZ zgubi! k s ią ­
żeczkę w ojskow ą i k a r tę  m ob ilizacy jną . 
w y d an e  przez P K U . Sosnow ic/ .
W Ó JC IK  A N T O N I zgub ił książeczkę 
w ojskow ą w y d an ą  przez P . K . U. B ędzin 
w raz  z k a r tą  m o b ilizacy jn ą  i zaśw iadczę 
n ie  z odby tych  ćwiczeń w ojskow ych. 
S T A N IS Ł A W  M Ę D R E K  zgub'1 książkę 
U bezpieczaln i Społecznej w ydaną w S o­
snow cu.
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